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Ner 557.
Do Redakcyi dziennika Czas na ręce odpowie­

dzialnego redaktora pana Klobukowskiego.
Ponieważ Czas w swoim numerze 73 z dnia 28 

marca r. b. przez umieszczenie artykułu „z pod 
T atrów “ przekroczył przeciw istniejącym prawom, 
przeto cały nakład wspomnianego numeru sk ładają­
cy Się z 3250 egzemplarzy, na zasadzie § 25 u- 
stawy drukowej zostaje zatrzym any i przeciw Re­
dakcyi postępowania prawne zaprowadzone.

O czem Redakcya niniejszem zawiadomienie od­
biera.

Kraków dnia 28go m arca 1861.
Paiimann.

Kraków niarcs
Ud jednego z kandydatów na posła do 

Sejmu we L w ow ie; który już w przedwy- 
orczem głosowaniu otrzymał większość  

w je nym z okręgów wyborczych większej 
posia ości, odbieramy do ogłoszenia nastę­
pujący artykuł. Zawiera ten artykuł poło­
wę dopiero zadania posła na Sejm według  
autora, zapewnie przeto drugą połow ę ar- 
y ułu zechce nam wkrótce nadesłać

deputowanym?6 s* dep,nto* anfg°? Czy mam byćcnći Z,  ̂ to dwa pytania, które w obe-
vpanv Seimn o^ r ■ Umy gły zajmują. Źe deputo- 
wszystkiem P o la k iem ^ r?  być pr.zede_
winien być człowiek™ m n 8 1 m ]n^ a ’ i e p o  
gliwości ^ pi.trzeby n™sz^ tod^ści^czbfw iekiem
nareszcie gorliwym .p racow itym  i cywilnie odwa­
żnym żadnćj me ulega wątpliwości. Odpowiedź 
wszelako na powyższe dwa pytania wtenczas do­
piero będzie ja sn ą  i dobitną, jeżeli się nad zada

® przyszłego sejmu galicyjskiego, czyli nad
iee-o n«inTemi .czy.nnońciarai do zakresu działań 
stanowił4 rd.Cem,! n,ecP Dliżćj zastanowimy. A za-
ile że niema? o8d§ wiek nicmi tem. bardzić1 Dależy> 
wia nam się sno??k raz Pierw8Zy przedsta- 
nami o nas samych n a*;adzenia się między 
wych nietylko będą ’nacl prz,edm,oty narad sejmo-
żne, kwestye tak zwane a,e 1 nader W!J‘* żywotne, stanowiące pod
sta ę p y ego naszego bytu politycznego, że 
Sejm galicyjski stanowić będzie część Sejmu wie 
deńskiego czyli Rady państw a, tego wysokiego 
trybunału łączyć m ającego różnorodne żywioły 
monarchii w jed n ą  jć j polityczną całość, że przeto 
Sejm nasz krajow y będzie ustawodawczym czyli 
nar»0tyt“ani ą w Praw dziwym słowa znaczeniu, że

i bez instrukcyi°'wybie”a ni 6f ta ' ><tf mU “  8 w “  ^  znaiomvmi •y°I®la ni, sta ją  się niejako m e-
Czego wipe ^^can?1 Przyszłych naszych losów, 

swych atrvtoi b ra j °.wy Wedle ograniczonych
P rezen tacv li ^  a ' 6 bSdzJe ™ stanie dokonać, le- 
łana zdziJl -° Wie .ebsb' e&° parlam entu powo
W8zvrcv  r, b§dzie musiała. Autonomii narodowćj 
evn cL u r a^n!emy ‘ Oświadczyła to otwarcie deputa- 
w i ? . ednia w ysiana, czuje to każden Polak

głębi swojej duszy tak jaw nie i silnie, iż pod 
-y.m Względem m ilkną wszelkie stronnictwa przy- 

8złego Sejmu jednym  wołając chórem: autonomia 
narodów I ! Obstawać śmiało i niezachwianie za 
autonomią narodow ą, najpierwszym i najisto tn iej­
szym obowiązkiem naszego deputowanego być 
m usi, tak iż w tym obowiązku niemal całe jego 
zadanie streścićby się dało.

Ale cóż to jest ta  autonomia narodow a? zapyta 
każden, chcący sobie wyjaśnić przyszłego deputo­
wanego obowiązki. Angielskie selfgovernment, a 
polskie samorząd najlepiej tłum aczą ogólne tego 
wyrazu pojęcie. Nie tu miejsce rozwodzić się nad 
scisłem , politycznem i prawniczem znaczeniem 
ego wyrazu. Nadmienić atoli musimy, iż część

władzy najwyższćj przekazana ludności krajowćj 
w tym celu, ażeby oparta na zasadzie narodow o­
ści uorganizowała zarząd kraju, uchw alała ustawy 
i czuwała nad wykonaniem tych ustaw , główną 
stanowi cechę autonomii narodowćj. Jak a  część 
z tćj władzy najwyższćj przekazaną została lu­
dności polskiej w G alicyi, w W. Księstwie kra- 
kow skiem , tudzież w Księstwie Oświecimskiem i 
Zatorskiera zam ieszkałćj, ażeby te kraje koronne 
przynależną im autonomią uzyskać mogły, Dyplom 
Cesarski z dnia 20go października z. r. bliżćj 
oznacza.

Pew ną zatem je s t rzeczą, iż deputowani Sejmu 
galicyjskiego reprezentować będą władzę krajo 
wą do autonomii narodowćj dążącą. Bacząc w szak­
że na to, iż nie m ała część deputowanych galicyj­
skich zasiadać będzie w parlamencie wiedeńskim, 
niemnićj je s t pewnem , iż deputowani nasi także 
do reprezantacyi władzy najwyższćj czyli central 
nćj należeć będą. Urzeczywistnienie autonomii na­
rodowćj będą więc deputowani nasi popierać mo 
gli, już  to na Sejmie lwowskim jak o  reprezentanci 
kraju bezwzględnie, już to na sejmie wiedeńskim, 
jako reprezentanci kraju względnie do ogółu mo­
narchii. Czy na jednćm czy na drugićm stanowisku, 
zawsze do jednego celu , do samorządu narodo­
wego dążyć powinni.

Ażeby zaś uroczyście nam przyrzeczona autono­
mia narodowa sta ła  się p raw dą, kraj nieodzownie 
potrzebuje właściwych ku temu ustaw i urządzeń. 
Do tych urządzeń przedewszystkiem należą:

1) Wychowanie publiczne. Czyż podobna, ażeby 
w kraju nie m ającym dostatecznej ilości dobrze 
urządzonych, właściwym swoim stosunkom nieod­
powiednich szkół i zakładów naukowych, rozwi­
nął się i utrw alił 'sam orząd?. Czyż podobna, 
ażeby się kraj ocalił od obcych żywiołów i rzą­
dził się rodzinną swą s iłą , jeżeli w jego szkołach 
i zakładach ojczysty język ustąpićby musiał ob­
cemu ?

Narodowość zasila się w szkołach i wzrasta 
w tę poważną m oralną indywidualność, na której 
się dzisiaj najpotężniejsze państwa cywilizowanej 
Europy opierają.

2) Adm inistracya. Komuż nieznane je s t  jarzm o 
sam ow olnej niższej biórokraeyi, pod którćm od 
wieku niem al w zdycham y?! Nie m ów im y tu o u- 
rzędnikach godziwych, których potrzebę i zasługi 
chętnie uznajemy, ale mówimy o tej wybujałej 
hierarchii biórowej która je s t państwem w pań­
stwie, w skamieniałych swych formach więzi ży ­
cie narodu, pęta najszlachetniejsze jego dążności, 
krępuje swobodny ruch postępu i cyw ilizacyi, a 
tem samem wstrzym ując naturalny rozwój zaso­
bów moralnych i m ateryalnych narodu, podkopuje 
wzrost i potęgę państwa, któremu służyć pow inna 
zaradzeniem potrzebom ludności, ale nie zaradzę 
niem własnym sw oim , żle pojętym i z dobrem, 
ogółu niezgodnym interesom. T aką biórokracyą 
potępiamy z góry— i bezwzględnie potępił j ą  Mi­
nister Stanu w powtórnych swych okólnikach, po­
tępił sam Monarcha uznając potrzebę zmniejszę 
nia liczby urzędników i zalecając uproszczenia 
w postępowaniu urzędowem.

Do uchylenia gruntownego hierarchii biórowej 
dwie tylko prow adzą drog i: urządzenie wolnej 
gminy i odpowiedzialność ministrów. Tylko wolna, 
odpowiednio do właściwych stosunków krajowych 
urządzona gmina, wolne stanowi państwo, zabez­
piecza sam orząd i chroni ludność od nadużyć bió- 
rokratycznych. Nie tu miejsce w skazyw ać szcze­
góły ustawodawstwa gminnego. Pew ną je s t rzeczą, 
że ogólne, lubo najjiberalniejsze teorye na nic nam 
się nie przydadzą i że tylko sejm galicyjski zna­
jąc kraj, jego potrzeby, zwyczaje i usposobienia 
ludow e, dla Galicyi ustaw ę gm inną ułożyć jest 
w stanie, i tym sposobem utworzyć dla kraju  pod

walinę takiego sam orządu, jakiego obecne jego  
stosunki wymagają.

O odpowiedzialności zaś ministrów nie tylko dla 
zabezpieczenia autonomii narodowej, ale i innych 
swobód konstytucyjnych niezbęduie potrzebnej, 
deputowani nasi w parlam encie wiedeńskim radzić 
będą musieli.

3) Sądownictwo. Sądownictwo nasze przewlekłe, 
kosztowne, form am i, pisaniną i nieskończonemi 
odroczeniami utrudnione, żółwim tylko krokiem 
do wymiaru sprawiedliwości kro-zące, stanowi je- 
dnę z najboleśniejszych ran spółeczeństwa nasze­
go. Niszczy ono kredyt, wznieca nieufność, pod 
kopuje moralność, naraża na lichwę, tamuje ruch 
handlu i przemysłowośei, słowem popycha nas co­
raz bardziej w otchłań materyalnego i moralnego 
upadku. Cóż dopiero powiedzieć o sądach, które 
s ę  w obcym odbyw ają ję/.yku? o wyrokach ska­
lujących na utratę m ajątku, wolności i życia, osnu­
tych na rozprawach toczących się w języku osą 
dzonemu niezrozumu łym ? Czyliż takie postępo 
wanie zgadza się , niepowimy już ze spraw iedli­
wością, ale z ludzkością i godnością narodu cy­
wilizowanego? Tylko sądy pokojowe, jaw ne i 
ustne, w języku krajowym przeprowadzane, a za­
tem na autonomii narodowej oparte, zaspokoić 
m ogą słuszne potrzeby kraju  naszego.

4) Wolność prasy. O wolności druku nie masz 
wzmianki w ustawie krajow ej z dnia 26 lutego. 
A przecież wolność druku najgłów niejszą je s t po- 
ręką przyznanych narodowi praw  i swobód. 0 - 
swobodzone bowiem  ̂ dziennikarstwo i piśm ienni­
ctwo krajow e, wyświeca potrzeby kraju, w skazu­
je  niedostatki, w ykrywa nadużycia, karci bezpra­
wia, czuwa nad bezpieczeństwem i pomyślnością 
narodu, który naucza, kształci prowadzi na dro­
dze postępu. Przeciwnie naród pozbawiony wolno 
ści prasy, nie ochroni się od nadużyć na prawach 
jego popełnionych, nie oskarży wrogów swoich 
przed trybunałem opinii publicznej, nie oceni ro ­
dzinnych swych sił, i nie wzniesie się do wyż­
szych pojęć, godności moralnej i politycznej; sło­
wem nie pojmie, iż je s t narodem, któremu Opa­
trzność nadała ni-zaprzeczone prawa indywidual 
uego bytu i zajęcia właściwego stanowiska w 
wielkiej rodzinie cywilizujących się ludów. Łatw o 
więc pojąć, w ja k  scisłym związku z autonomią 
narodow ą pozostaje spraw a o wolności druku  i 
j ^ s i l a i o  takow a ma być popieraną przez naszych

5) Duchowieństwo: Jak ie  zbawienne wpływy na mo­
ralność i ośw iatę ludu zawdzięczamy duchowień­
stwu, znaną je s t rzeczą. Ksiądz jest nauczycielem 
i opiekunem ludu, je s t on nadto wyobrazicielem 
tej  jędrnej polskości, której ani obce napaści, ani 
polityczny upadek narodu, ani też wiekowe usiło 
wanie germ anizacyjne zatrzeć nie zdołały. K azal­
nica je s t gdy często ju ż  wszystko runęło, niejako 
ostatniem jeszcze zabytkiem * tych drogich i świę­
tych instytucyi, które zgnębionemu w niewoli ludowi 
przypominają, że on był ongi narodem  i z woli 
Bożej nim być znowu powinien.

Czego kościół i jego  słudzy potrzebują, by z 
godnością i swobodą wysokie swe posłannictwa 
w narodzie spełniać byli w stanie, duchowni do 
sejmu ja k  się zdaje dość licznie w ybierani, sami 
orzekną, posłowie zaś nasi rzetelnie to popierać 
powinnni.

6) Równoupranienie wyznań. Rozumie się, że 
jeżeli narodowi ma służyć prawo sam orządu czy­
li autonomii, wszystkie plemiona w kraju  urodzo­
ne, w nim zam ieszkałe i obywatelstwo krajow e 
posiadające w tem prawie ró wny udział mieć 
muszą.

N ikt zapewne zaprzeczyć nie zechce, że stoso­
wne urządzenie wychowania publicznego, admini- 
stracyi, sądownictwa, piśmiennictwa i duchowień­
stwa; w ten sposób ażeby one odpowiadało indy

widualnemu usposobieniu naszej ludności i w ła 
ściwym je j potrzebom, że takie tylko urządzenie 
najgłów niejszych narodowych interesów, może nam 
ubezpieczyć autonom ią prawdziwie narodową. 
Szkoła wychowuje przyszłe nasze pokolenia, gm i­
na jest podw aliną wszelkich instytucyj narodo­
wych, adm inistracya rodakom  powierzona, będzie 
nas od obcych nieprzyjaznych chroniła żywiołów, 
sądownictwo jaw ne i ustne podżwignie godność 
m oralną narodu, piśmienictwo oświeca i czuwa 
nad instytucyami narodow em i, duchowieństwo 
kierując ludem i łącząc go z wyższemi w arstwa 
mi narodu, zachowa w nim miłość Bóga i ojezy- 
zny przez Opatrzność mu nadanej.

Autonomia narodowa je s t to św ięty kanon po 
litycznych ustaw , który każdy na ławach sejmo 
wych zasiadający Polak w myśli i w sercu no 
sić powinien. Ażeby atoli zrozumieć dokładnie ten 
kanon, aby pojąć i bronić praw d je g o , trzeba 
znać i przeniknąć sześć głównych działów w nim 
zawartych, bo one tylko łącznie stanowią i stano­
wić będą to co autonomią narodową nazywamy.

Jakkolw iek autonom ia narodowa zabezpiecza 
przynależny nam byt właściwy, nie małe zyski 
moralne i m ateryalne, w szelako na niej samej 
poprzestać nie można.

Ażeby się silne życie w  narodzie wzbudziło, a 
żeby naród wzmocnił się pracą a zamożnością i 
stanął na równi z innemi swobodnymi narodami, 
poseł galicyjski jużto na sejmie Lwowskim jużto 
W iedeńskim inne jeszcze nader ważne zadania 
rozwięzywać będzie musiał. Do tych zadań na 
leżą:

7) Rolnictwo.
8 ) P rzem ysł i  handel.
9) Finanse i opodatkowanie.

10) Polityka zewnętrzna i  wojskowość.
11) Przewodnicy sejmowi.
12) Redaktorowie biór sejmowych.

KORESPONDENCYA CZASU.

Z pod Z atora 25  m arca.
(a . o .) I  w  naszej starej, Z a to r s k i e j  ziemi zro­

zumiano całą ważność obecnej chwili; widzimy i 
szczerą ochotę do brania udziału w sprawie wy­
borów; i pojęcie rzeczy, które tym czynnościom 
przewodniczy, widzimy dobrą wiarę, prace i nie 
male poświęcenie się, k tóre rokow ać by powinno, 
żo dobry rezultat uwieńczy gorliwie i bezintereso 
wnie pełnioną dla kraju  posługę. Nadmienić j e ­
dnak wypada, że to zadanie wyborcze nie je s t 
łatwem z wielu względów.

Posiadłości dworskie, wielkie dóbr obszary n a  
pograniczu Szląska i W ęgier od wielu la t opu 
szczone od dawnych tej ziemi dziedziców; prze­
szły pod adm inistracye rządów ekonomów i leśni 
czych z innych prowincyj przybyłych; tym obcą 
je s t mowa polska, obojętne to, co dla nas żywo­
tne i święte, gdzie zatem panuje we dworze i go­
spodarzy obcokrajowy żywioł, gdzie mowa, książ 
ka, pismo tylko niemieckie, tam moralny wpływ 
dworu na gminę objawia się w sposobie naszej 
narodowości więcej przeciwnym niż przyjaznym, 
tam zbliżenie się nasze do ludu utrudnione, wpły 
wanie na niego niemal niepodobne.

Nie tylko w iejskie osady ale i nasze m iaste­
czka zbliżone do Szląska; nie są wólce od na­
pływu obcego żywiołu i nacisku ja k i wywiera na 
nie Biała, Bielsko, m iasta fabryczne, zamożne i 
handlow e; dodajm y wreszcie, że tu, ja k  wszędzie 
wielorakie ageneye są  czynne, działają pokątnie i 
otwarcie, często popiera je  pow aga urzędowego 
słowa. Pomimo tego przewidujemy, że kwestya 
wyborcza w naszych miastach rozw iązaną będzie

w ogóle w sposób korzystny i pożądany. W yłą­
czywszy bowiem miasto Białę, które bezpośrednio 
wybiera posła na sejm, inne pomniejsze zost ly 
włączone do wiejskich kół wyborczych; praw o 
zatem, dając tak  w ielką przewagę gminnym gło ­
som, tem samem zam yka miastom drogę do prze­
prowadzenia wyboru takiego m ęża, któryby orę­
dował interes ich domowy i właściwym był ich re­
prezentantem .

Ten wzgląd na lokalne interesa małych miast, 
(których liczba je s t tak wielka w naszym kraju) 
ten mówię wzgląd pominięty w  statucie, niepokoi 
i zniewala do agitacyi na rzecz kandydata, na 
którego niezależność szczere interesowanie się do­
brem kraju  mogą liczyć; upatrując w nim także 
spraw miejskich gorliwego opiekuna.

Miasto W adowice złożyło ju ż  swoje (że tak  po­
wiem) wyznanie w ia ry ; m ianując sześciu wybor­
ców z własnego grona powołanych, dowiodło tem 
samem, że ma wyższe pojęcie sejmowej sprawy i 
w to wierzy, że niepozostanie bez wpływu na 
przyszłą organizacyę kraju i gospodarstwo miej­
skich gmin. W innem atoli miejscu niezrozumiane 
własnego interesu. Ubóstwo ducha czyni niewolni­
kiem człowieka _ i przyjm uje natenczas narzucone 
mu, pod naciskiem pow agi, obce zdanie i idzie 
za nim.

Co się tyczy wyborczej spraw y po wsiach, ta ­
kowa poszła u nas następującym  trybem.

Naczelnicy powiatów wezwali grom ady na p e ­
wien dzień, odczytano im statut 26go lutego, zna­
czenie każdego paragrafu tłumaczono.

Rozumie się samo przez się, gdzie lud pow oła­
ny do życia politycznego, do czynności d la  niego 
nowej, w sprawie k tórą nie pojm uje, nizki bo­
wiem stan jego  ośw iaty to pojęcie niepodobnem 
czyni, zadanie urzędnika, w każdym  razie niebyło 
łatwem; stało się nader trudnem, gdzie urzędnik 
używa czeskiej mowy, ażeby się zbliżyć do wie­
śniaka i zrozumianym być przez niego. Po dopeł­
nionej tej czynności rozjechali się komisarze na 
wiejskie sejm iki; rezultata w yb o ró w , o ile nam 
są wiadome, dowodzą, że namowa osób oświeceń- 
szych, ich rad a  i słowo może wpłynąć niekiedy 
na zdanie l a d a ; absolutnego w nim przekonania 
w jednej chwili nie zaszczepi, umysłowego przeo 
brażenia nie sp ro w ad z i; lud nakłonion dzisiaj na 
praw ą stronę, da się nagiąć następnie, równie ła ­
two, ku lewej.

To wszelako są  miejsca, wsie, całe okolice 
gdzie się wyrobił u gmin pewien system at m yśli’ 
pewne przekonanie i w iara, tam lud słucha w e­
wnętrznego swego głosu, albo idzie za słowem i 
zdaniem ale swoich tylko wiejskich świeczników.

Ale tam właśnie spraw a nasza odniosła zwy- 
cięztw o, i zapiszem y ten fakt nader ważny, że 
w tej właśnie stronie ziemi Zatorskiej i.O św ięci- 
m a; gdzie od lat wielu włościanin pozostaje pod 
wpływem obcej nam narodow ości; naród wiejski 
okazał, że można go obałamucić, ale w ynarodo­
wić nigdy; że ten ciągły nacisk obcego mu ży­
wiołu, podnosi go do poczucia jego pobkiej naro­
dowości, do miłości doń rozgrzew a go i daje mu 
zarazem świadomość o sobie, prowadzi do rozu­
mowania, które o wyższym stopniu jeg o  ośw iaty 
słuszne daje świadectwo, tam objawia się także 
pewien właściwy rys charakterystyczny ludu, w tem 
poddaniu się pod zdanie starszych w hierarchii 
gminnej, której skutkiem  łatwe porozumienie się 
kilkunastu grom ad; zgoda i solidarność myśli, 
gdzie idzie o spraw ę, która że je s t ważną  i żywo­
tną, bądź rozumem lud pojmuje, bądź przecznchm 
odgadnie. Dowodzą to rezultata wyboru wybor­
ców w całym obrębie dóbr hr. St. Genois, księcia 
Montleara właściciela Izdebnika i M yślenic; tu­
dzież w Żywcu i innych licznych włościach nale­
żących do Arcyksięcia Albrechta.

W tej stronie naszego obwodu zdaje się, że
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ŚMIERĆ CZARNIECKIEGO 
pizcz K a r o l a  S z a j n o c l i ę .

2. Chwała.
„N a k resach  cbrześeiańetw a, w obliczu p o g an u —  

jak  o Polsce bulle p raw ią  pap iesk ie  —  nie łatw o 
było o inną wielkość okrom rycerskićj. Rycerzem 
też, wojownikiem, wzorem cnoty żołnierskiej, i ni- 
c6m hył nasz C zarniecki— ale gdyby cały

-v P08zed* hył za tym wzorem wspaniałym, 
inn^ch^ mU po*rzeba h j1̂0 żałować braku cnót

w S  t®e ° . też p e r s k i e g o  źródła wielkości Stefano 
n n v ® /  jedyna sprawiedliwie ganiona mu
p rz y w a ra -  p o r y ^ ^  grogości bliska. Dwóch in-
, yn l f A Znt^ nabaWił eo  ten sam duch karności 

porządku, który tworzy rycerzów, ale chociaż he­
tm an w równym stopniu cierpiał w opinii ziomków 
z tego pow odu, karciły mu oba zarzuty raczćj cnotę 
n ,i wadę.

Czarnieckiem u, iż „duszą i ciałem od- 
kszą a,y* dworowi.“ Gdzieindzićj mogło to z wię 
dnich jlud8z.D°śe ią  uchodzić za przyw arę powsze- 
to tamowa' • Przy gwałtownym w Polsce popędzie 
dy mąż ?Dla w e wszystkićm czynności dworu każ 
wiązku staw a°^ą  ' 8ercem poczuwał się do obo- 
obrawszy k ró l?3 przy koronie. Wolnemi głostm i 
sobienie rzeczy l,^31̂ 8*? go poczytać za żywe uo- 
naród. Wszyscy t J ?  • *  W8Piera(  ̂ w ,n ' “  cały 
Tarnowski za o b u d « ? y m$żowie Da8ZĆJ historyi, 
Żółkiewski i Chodkiewi5,plerwi zych Zygmuntów, 
niecpolski za W ładysława JV ? yg™U° ta J 11’ 
aa  Kazimierza, wiernie t r z Z ’J ™  S °ble8kl z a J a  
UJ na prześladującą ich to o L * ™ ™ ’ ° b°J l  

by h  tego w i ,k ,M  p „ ^ b, W Ĉ -

Ganiono mu również zbytuą oszczędność, grani­
czącą z chciwością. I  trudno było zaiste uniknąć 
tego zarzutu, nie będąc w raz z wszystkimi roz 
rzutnym i m arnotraw nym , wraz z wszystkimi nie 
dbającym o jutro. Przezorniejszy Czarniecki po­
dzielał tę zaletę i niesławę wraz z wszystkimi wyż­
szymi ludźmi swojego czasu, mianowicie z jednym  
obok siebie wielkim w przyszłości mężem — Ja  
nem Sobieskim.

Zato ileż hartu, w ytrw ałości, zaparcia się mu­
siano wynosić^ pod niebiosa w tym srogim, oszczę­
dnym mężu! Żaden z bohatyrów a nawet męczen­
ników jakiegokolw iek zawodu nie służył z takićm 
natchnieniem powołaniu swojemu, nie włożył tyle po­
święcenia w swój zawód, ja k  nasz Czarniecki. Pisze
0 tćm w prostych ale treściwych wyrazach Je rlic z : 
„Który ani o domie, ani o żonie, ani o dzieciach, 
ani o zbiorach niedbając, żywot swój tak  prowa­
dził i skończył: zawsze dzień i noc na koniu, nie 
dbając ani o namioty, ani o karety, ani o wyśmie­
nite potrawy i trunki. Ale pogoda, czy niepogoda 
zawsze jednako, pokarm onego, jeżeli jest, wędzon­
ka, a napój woda, pościel wojłok a wezgłowie sio 
dło. Takie spanie onego było. Nie czekając dnia, 
ale i o północkn, albo z wieczora nieprzyjaciela 
łowił i znosił — którego spraw  i dzielności w ypi­
sać żaden nie może.u

Dokładniejszćm kreśleniem jego  czynów zajęci 
a właśnie w rycerskich przym iotach i zasługach 
najbardzićj rozmiłowani pisarze jeszcze wyżćj ton 
uwielbienia podnoszą. Przeszedłszy w swoich dzie­
jach Rzeczypospolitćj polskićj cały szereg wielkich 
mężów narociu, i m ając za Jau a  Kazimierza w y­
dać sąd o Czarnieckim, pisze o nim surowy w wy­
rokach M oraczewski: „Czarniecki między wszy­
stkimi wojownikami polskimi chyba tylko po Bo­
lesławie Wielkim mógłby dostać drugie miejsce 
Imię jego w dziejach Polski XVII w ieku sterczy
1 sterczeć będzie wysoko ja k  sterczy prze(j zam . 
kiem warszawskim bronzowy pomnik Zygm unta."

Zaledwie który ze znawców przeszłości naszćj 
opisał tylu sławnych mężów żywoty co Niesiecki 
w swojćj Koronie Polskićj, a komuż ze wszystkich 

I należy w edług niego palm a pierw szeństw a? Oto

wielkiemu Stefanowi na Czarńcy. K ilka charakte 
rystycznych wyrazów pracowitego heraldyka przed­
stawia go szczytem najwyższćj doskonałości, do 
jakiej zdołała wzbić się rycerska cnota Polaków. 
„Stefan szósty syn Krzysztof*) sław ny na cały 
św iat wojownik, odwagi i Marsa polskiego korona." 
Korona tćm piękniejsza, ideał ducha polskiego tćm 
nadobniejszy, iż świecił z P° za omrokn zapozna­
nia i losów nieżyczliwości. Największy z wojowni­
ków nie mógł za życia dosłużyć się buławy, me 
ma po śmierci grobowca.

A podniósłszy  cnotę polską do ideału , stał się 
on podobnież ideałem wszeikićj zasługi Gdzież bo 
wiem zasługa nad ocalenie ojczyzny, dokonane 
przez Czarnieckiego W ostatniej ruinie kraju  za 
Szwedów. Wymownićj od wszystkich znanych nam 
głosów przyznał mu to sa® ocalony król Jan  Ka 
zimierz, przem awiając do bohatera w akcie nada­
nia mu prawem dziedzicznćm starostw a tykociń- 
sk iego :

„Rzeczom zewsząd zgubionym jeden  ju ż  tylko 
zostawał ratunek, i z daru nieba dany był S ttfan. 
Szeroko po tylu królestwa naszego prowincyach 
rozpostarty wylew okropnych nieszczęśliwości, s^ a_ 
żona w iara, w ydarte skarby “ ra ju , najmocniejsze 
królestwa warownie wzięto albo zniszczone, my sa 
mi opuszczeni od obywatejów, wolni do niewoli 
prawie przyprowadzeni, między tak  okropnemi ze­
wsząd klęskam i, długo nikogo, któryby opór śmiał 
staw ić, dopóki nad mniemanie wszystkich niezo 
błysnęło męztwo Stefana. Wśród takićj burzy pra­
gnęli wszyscy męża któryby temu rozszarpaniu oj 
czyzny koniec położył, któryby nadzieje rzeczy 
upaiiłych podniósł, któryby zepsute i niesforne ry­
cerstwo do ściślejszćj przywiódł karności, któryby 
upadającego królestwa chwałę podżwignął. To 
wszystko spełnił Czarniecki, ja k  na  to po szczę- 
śliwćm ziszczeniu się tak wielkich życzeń naszych 
z podziwieniem wszyscy Patrzymy... Umiejętność 
wojskowego rzemiosła w inszych narodach kwi­
tnąca, z Polski w ygnana, w nim jednym  ocalała, 
przecież wszystkiego z umiarkowaniem od naszćj 
łaski dopraszał się, ażeby ani ze wszystkićm o so 
bie zapomniał, ani zbytecznie pamiętał. N iespra­

wiedliwością byłoby nie dać mu tego, co on dał 
w szystkim —  głowie naszćj koronę, królestwo sta­
nom, ojczyznę obywatelom, mieszkańców miastom, 
miasta piowincyom, Koronie i Wielkiemu Księstwu 
prowineye... którego więc dzielnością Rzeczpospo 
lita , praw ie ze swojego wypędzona siedliska nie­
dawno swoje dziedzictwa odzyskała, temu Tyko­
cin łask naszych pam iątkę wieczną, za powszechną 
zgodą stanów Rzeczypospolitćj na teraźniejszy sejm 
walny zgrom adzonych, przychylając się do tegoż 
sejmu konstytucyi, na wieczność oddajemy."

Kiedy też w innćj porze chciano całemu naro­
dowi wzbronić ducha do również wielkićj zasługi 
jak  owa Czarnieckiego za Szwedów, zdało się pier 
wszą ku temu rzeczą, wskrzesić pamięć tego wiel 
kiego zbawcy ojczyzny. Okazała się w pierwszych 
czasach sejmu czteroletniego odezwa treści nastę 
pującćj :

Wzór rycerza polskiego! Chcąc pamięć cnót 
Polaków uwiecznić i prawdziwy przykład do na 
śladowania szlachetnćj naszćj młodzieży okazsć, 
wystawić statHę Stefana Czarneckiego na środku 
Przedmieścia Krakow skiego nie tylko pozwalam}' 
mocą sejmu teraźniejszego, lecz do tego dzitła  
zachęcamy z tym nap isem : S tany Rzeczypospolitćj 
skonfederowanćj zgromadzone 1788 roku temu cć, 
nigdy o Rzeczypospolitćj nie zw ątpił, co o królu 
swoim nie zapom niał, co w najgorszych Rzeczy­
pospolitćj czasach gdy wszystko stracone zdawało 
się, mężnie i radząc i czyniąc, Rzeczpospolitę zba 
w ił, króla swego tron wiernością nieprzełamaną i 
męstwem niezwyciężonem zabezpieczył, wzorowi 
Polaków Stefanowi Czarneckiemu."

Nie przyszedł je d n a k  do skutku zamiar odezwy, 
a użyto w nićj odmienne brzmienie nazwiska Czar­
necki zam iast Czarniecki wraca nas poniewolnie 
? a .pcd? wątpliwości. Chcąc wielkiemu mężowi 
jeśli nie do pom nika tedy przynajmnićj do wy 
świecenia niektórych z a g a d e k  biografii dopom ódz, 
pokusim y się rozwiązać je  tu po części.

3. D aty pewniejsze.
Chodzi nam głównie o w iarogodne oznaczenie 

m iejsca i czasu śmierci. Mamy zaś ku temu oprócz

wyszczególnionych poprzednio świadectw jeszcze 
kika nowych, ważniejszych.

Pierwszą i prawie r o z s t r z y g a ją c ą  w tćj mierze 
wiadomością je s t  list współczesny z W arszawy, 
pisany dnia 1 marca 1665, a umieszczony w wy- 
chodząećj podówczas w Paiyżu Gazette de France  
mianowicie w numerze 41, z dnia 4 kw ietnia 1665’ 
Zaczynając od doniesień o pierwszem wyjściu kró- 
lowćj po wyzdrowieniu i o sejm ikach przed bliskim 
sejmem, oznajm ia list następnie:

„N adeszła tu  wiadomość o śmierci jenera ła  Czar­
nieckiego, który um arł 16 lutego, w miejscu o 8 
mil odległem od Lwowa, dokąd jechał dla lecze­
nia się z ran swoich. S trata jego dała się bardzo 
boleśnie uczuć królowi JM ości, dla którego nie­
boszczyk b y ł  zawsze bardzo wiernym i przyw iąza­
nym. Przed mianowaniem następcy na godność 
hetm ańską, którą zmarły Czarniecki piastow ał tylko 
przez dni 10 albo 12, kazał król JM ość jak  po­
w iadają napisać do oficerów arm ii na U kra in ie  
aby sobie obrali k o m en d an ta .. . “ ^ a m i e ,

Drugiem nowem świadectwem  je s t list Jan a  So­
bieskiego pisany do przyszłćj żony w 11 dni po 
śmierci bohatera t  , .  dnia 27 lutego, a u m ie sz -

y  °Y V P ZeJ'8 ÓW tegOŻ niedawno prze*
Z\  A  ' Ą?ł’,danym - Donosi tedy Sobieski 
L  * ? Jl ?  • Wi > iż Czarniecki „tylko w ośm
m  Trzecim e .m n i e  8 w o g o  dokonał ż y w o t a . "

lrzecim  niemnićj ważuem źródłem wiadomości 
o Śmierci Czarnieckiego je s t zapisek współczesny 
w tomie wielkiego dzieła niemieckiego pod 
ytułem  Theatrum E uropew n  itd. Wyszedł ten tom 

IX najwcześniej ze wszystkich kalorycznych, 
w których wspomniony ,iest zgon hetm ana, bo już 
w r. 1672, i wraz z obudwoma listam i powyższemi 
należy do najbliższych zdarzeniu świadectw. Czy­
tam y w nim podobnież o  ̂śm ierci Czarnieckiego 
na R usi, o 7 mil odległości od Lwowa.

Z temi trzema źródłami zestawm y jedno z po­
p r z e d n i o  wskazanych św iadectw , t. j. wzm iankę

W la dTśtodzona K ?*a CZa’ a ° d8łoni 8i? Dam 
PT  ś w i ! d e c tw \  de 2 ze8tawionych tak czte-
Imierci hełrrmń w? -6 Dazy wa wpraw dzie miejsca 

f sh ićj, ale wskazuje położenie jego
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kwestya wyborcza rozwiązaną zostanie przyjęciem 
reprezentantów godzących się z przekonaniem 
z wiarą i myślą każdego patryoty. Co się tyczy 
wiejskich gmin dolnej Skały i Soły, tudzież z Nad- 
pow iśla, zgoda na wybór posła — jeżeli nastąpi­
ła, nie jest skutkiem przekonania ale wynikiem ra­
czej usposobienia ludu chwilowego, i dla tego nie 
jest stanowczą, ani liczyć na nią z pewnością mo­
żna; tem mniej w obecnej chwili kiedy rozporzą­
dzenie rządowe dzień sejmików na kwiecień od­
kłada i zostawia otwarte pole dla agitacyi i dzia­
łania wielorakich, a przeciwnych nam elementów. 
Wiadomo, że odczytane w obec gromady obie- 
dwie broszury wydane niedawno w Krakowie, 
wpłynęły w niektórych miejscach korzystnie i na 
der przeważnie na decyzye większości gminy. 
Obecna chwila poleca te broszury jako środek 
przemówienia do ludu, pouczenia go; i tuszymy, 
że życzliwi krajowi, gdzie chodzi o sprawę tegóż 
żyw otną, nie zaniedbają korzystać z tej naglącej 
a krótkiej chwili

Do tej pobieżnej mojej korespondencyi dopiszę, 
że miasto Wadowice, idąc za przykładem innych 
miast naszych, uczciło żałobnem nabożeństwem 
pamięć poległych w Warszawie, żałować tylko 
przychodzi, że niezawiadomieni wcześnie ziemscy 
obywatele, nie wszyscy mogli połączyć się w mo­
dłach do Boga za nasze ofiary poległe na dniu 
27go lutego.

W dniu tym samym 20go marca, podobne na­
bożeństwo (pomimo stawianych mu przeszkód) 
odprawił ksiądz proboszcz Kentski, na które li­
cznie zebrali się m ieszczanie tego zacnego m ia­
sta, które kilka lat temu patronowi Polski św. 
Janowi Kantemu wspaniały monument, własnem 
stawiło staraniem kosztem.

Wiedeń 27 marca.
Q  Dni kilka oddzielają nas jeszcze od otwar­

cia prowincyonalnych sejmów. Wybory już obliczo­
ne i w znacznej większości zasadzie samorządu i 
decentralizacyi przychylne. Czy sejmy tę zasadę 
wypowiedzieć będą mogły zaraz przy otwarciu? 
Czy przyjdą inne przedmioty i jakie? Czy są przy­
gotowane i przez kogo przedstawienia do narad? 
Na te symptoma nikt odpowiedzi dać nie umie. 
Jedną tylko rzecz uważają tu wszyscy za pewną 
to jest, że rząd zawezwie natychmiast sejmy do 
wybrania posłów do Rady państwa i do utworze­
nia wydziałów sejmowych. Lecz tu wystąpi za pe­
wne zapytanie w samych sejmach, czy one do ta­
kiej operacyi wziąść się mają, nie ustaliwszy 
wprzódy swej własnej konstytucyjnej egzystencyi 
l nie w ypow iedziaw szy przynajmniej jak każdy 
z nich swe stanowisko naprzód względem swego 
własnego kraju pojmuje? Ze sejm w ęgierski tak 
postąpi, to wątpliwości nie podpada. Program te 
go sejmu jest od dawna wiadomy. Pan Deak u 
treściwił go w swym ostatnim memorandum do 
Chorwacyi. Sejm węgierski będzie sejmem naro­
dowym, konstytucyjnym. O wysłaniu do Rady pań 
stwa mogłyby być dopiero po ustaleniu swobód 
konstytucyjnych królestwa węgierskiego, narady. 
Sejm chorwacki pójdzie zapewne tą samą drogą 
i przedewszystkiem będzie radził nad autonomią 
swego kraju i nad warunkami połączenia się z ko­
roną węgierską. Wysłanie posłów do Rady pań­
stwa, byłoby jak  pan D eak  ośw iadczył ze strony
Chorwacyi zerwaniem zupełnem z Węgrami. Rząd 
nie wiem dla czego popchnął sam już i tak silne 
Stronnictwo węgierskie w Chorwacyi, w kierunku 
swym zamiarom przeciwnym, nie przypuszczając 
kolonij militarnych do udziału w sejmie chorwa­
ckim. Nieukontentowanie w tych samych kolo­
niach ma być z tego powodu wielkie. Są to wszy­
stko materyały przychylne ruchowi węgierskiemu. 
W wyborach do skupczyny słowiańsko-serbskiej, 
ten ruch wywarł także wpływ przeważ ay. Jednem 
słowem, zdaje się być już prawie faktem, że cały 
kierunek organizacyi krajów dawniej do korony 
węgierskiej należących, będzie w ręku sejmu węgier­
skiego. Co powie sejm czeski? Program stronnictwa 
narodowego różny co do zasad spółecznych, jest 
ten sam co do celu. Czesi chcą korony królewskiej 
i bytu na podstawach sankcyi pragmatycznej. Va- 
t er land mówi ciągle w tym duchn. Ostatni (nie­
dzielny) jej artykuł był w ręku wszystkich mini­
strów. Inne prowincye milczą, lecz w Tryeście 
w Istryi i w południowym Tyrolu są mocno oczy 
zwrócone na Wenecyę, a ta jest ostatnim próbie 
matem kwestyi włoskiej. Galicya zyskując dni 
kilkanaście do wyborów, będzie miała sposobność 
obliczyć przed zebraniem swego sejmu ruch całej 
monarchii. W każdym  razie pomna na swój adres,

nie pozostanie w tyle za głosami domagającemi 
się narodowej autonomii.

Wątpliwość otwarcia sejmu węgierskiego przez 
samego N. Pana pokazuje się już dziś w dzienni­
kach. Otworzy go w takim razie książę Prymas. 
Po tem nastąpi kwestya koronacyi, a następnie 
przysięgi.

Przemowa lorda Russella o wypadkach warsza­
wskich jest w gruncie prawom i oczekiwaniom 
Polski przychylna. Chwalił umiarkowanie narodu 
i wyrzekł nadzieję, że ulepszenia i reformy zapro- 
wadzonemi zostaną. Pierwszą z tych reform musi 
być koniecznie zmiana teraźniejszej administracyi.

Rada miejska tutejsza wybierze w tych dniach 
burmistrza. _________ _

Poznań 24 marca.
Wciąż jeszcze, sercem i myślą jesteśmy wszy­

scy w Warszawie, a między obawą a nadzieją, 
bo zdaje nam się, że droga koncesyj wyraźnie 
jest otwartą,^ z drugiej jednak strony to długie 
oczekiwanie ich ogłoszenia, budzi obawy, na wła- 
suem tu naszem oparte doświadczeniu, bo czyż 
jest podobnem ten cudowny nastrój doeha narodu, 
w nieskończoność utrzymać. Dzienniki niektóre 
berlińskie i Posener Ztg wyraźnie nabierają otu 
cby, że sprawiedliwość wymierzoną niezostanie, a 
te słowa podwajają nasze obawy, szczególniej po 
przeczytaniu okólnika Muchanowa. 
fl Tymczasem żałobne nabożeństwa za poległych 
w Warszawie, nie ustają w calem Księstwie i Pru­
sach; rzeczywiście można twierdzić, że nie masz 
kościoła, gdzieby się nie odbyło podobne nabo 
żeństwo, mniej lub więcej głośne, a wszędzie 
z wielkim odziałem loda naszego. Co do całego 
ruchu w Warszawie, zaczynają się odzywać głosy 
krytyczne, co do formy adresu podanego, że ża­
dne żądanie sformułowanem nie zostało. W ogóle 
jednak adres ten, zyskał uznanie całej Europy, a 
właśnie że w nim unikniono wszelkich sformuło­
wanych żądań, widzimy w tem rozHm polityczny 
i wysoką godność. Nie przesądzający w niczćm 
Europie, posłowie nasi, wystąpili z kilku nader 
ważnemi, donośnemi i chwili obecnej odpowiednie- 
mi wnioskami.

Naczelny prezes Bonin, został powtórnie wybra­
nym do Izby 2ej w swym okręgu wyborczym, o- 
becnie jednak niezasiada w Izbie, owszem urzę­
duje w Poznaniu. O ile słychać, nie uznał nowo 
zorganizowanego Towarzystwa rolniczego za To­
warzystwo centralne, opierając się na arcy-słabym 
argumencie, że nie wszystkie Towarzystwa Rolni­
cze w prowincyi się połączyły; argument ten znaj­
dujemy dla tego słabym, że wszystkie do połą­
czenia zawezwanemi zostały, w gazetach polskich 
i niem ieckiej, dla tego więc, że towarzystwa nie­
m ieckie nie chciały się  połączyć, Księstwo ma być 
pozbawione centralnego Tow arzystw a. Zresztą jest 
to, co do naszych stosunków, bardzo konsekw en­
tnie, że większość zawsze i w każdej okoliczno­
ści dla mniejszości protegowanej cierpieć musi.

W Posener Ztg odzywają się co chwila głosy, 
żądające ścisłej organizacyi stronnictwa niemie­
ckiego w Księstwie, jakby organizacyi tej nie 
mieli w całej machinie biórokracyi miejscowej.

Z zajęciem śledzimy, cały ruch wyborczy w Ga- 
licyi, cieszym y się  w ogóle postępem , choć wyra- 
rażnie w szędzie obcy w pływ  je s t  widocznym .

rachować. To też uważam od niejakiego czasu, że 
prasa zagraniczna daleko częściej cytuje was za 
źródło, z którego wiadomości swe czerpie, nadto, 
że każdy ważniejszy pogląd, każdy poważniejszy 
objaw opinii waszej znajduje pośrednio lub bezpo 
średnio odbicie w dziennikarstwie zagranicznem.

Z pomiędzy dzienników niemieckich muszę od­
dać pierwszeństwo tutejszej Gazecie Szląskiej poc 
względem ścisłości, bezstronności i sprawiedliwości 
sprawozdań z wszystkiego tego co się dzieje 
w Warszawie i w Królestwie. Korespondent war 
szawski do dziennika tego bywa zawsze jak naj 
lepiej zainformowany i z szczerą sympatyą dla 
kraju, z którego pisze, kreśli bieżące wypadki 
Chętnie po raz drugi powtarzam to uznanie, aby 
wiedziano, że dobre, przyjazne i sprawiedliwe sło­
wo pewniejszą jest drogą do wzajemnego poro 
zumienia się i zaufania, niż zarozumiałe wynoszę 
uia się z swego szczęśliwszego politycznego, ma 
teryalnego i duchowego położenia. Cóż powiem 
że nawet Kreuzzeitung spuściła nieco z swego wy­
zywającego tonu, szkalującego zarówno wypadki 
jak ludzi. W ostatnich numerach zamieściła parę 
artykułów, które w nienajprzychylniejszem świetle 
stawiają postępowanie rządu rosyjskiego w Polsce. 
Nie spodziewajcie się, żeby to był początek zwro­
tu ku innym uczuciom i przekonaniom. Piszący te 
artykuły, chociaż w Polsce zrodzony i wychowany, 
otwarcie ostrzega — i to najlepszą jest jego czę 
ścią — że nie czuje żadnej sympatyi zarówno dla 
konsolidacyi Włoch jak Polski, że jednak nie mo­
że się wstrzymać od wytknięcia złego, które ka 
żdemu oddawna czuć się dawało i dotąd czuć się 
daje. Wytyka więc wady, nadużycia i bezprawia 
w całym zarządzie Królestwa. Wszystko to, bądź­
cie pewni, jest tylko środkiem do okazania, że i 
Kreuzzeitung zdolna jest jeszcze pisać prawdę, i 
że bynajmniej jej nie wstrzymują od tego znane 
sympatye dla Rosyi. Bądźcie i o tem przekonani, 
że przy całej pozornej miłości mówienia prawdy, 
nie byłaby i tych artykułów zamieściła, gdyby so 
bie nie była wbiła do głowy, że co do kwestyi 
polskiej istnieje jakieś porozumienie pomiędzy 
Francyą i Rosyą. Niechby jej tylko dano jakie 
kolwiek zapewnienie, że tak nie jest, zobaczyliby 
ście, jakie szumne panegiryki pisałaby na ojco­
wski rząd rosyjski w Królestwie. Należy i to ba­
lansowanie się opinii dziennikarstwa do znaków 
czasu, i dla tego nie można go spuszczać z u 
wagi.

Pan Muchanow, złożony z urzędu, osobliwą wziął 
drogą z Warszawy do Petersburga. Przejeżdżał 
przez Wrocław, stąd miał się udać do Szczecina, 
a stamtąd morzem do Petersburga. Ale zapomniał, 
że żegluga w tej porze jeszcze nie otwarta, poje 
chał więc zapewne na Królewiec. Dzienniki nie­
mieckie szczegółowo o powodach upadku wszech 
mogącego ministra donoszą i sądzą, że ostatni o- 
kólnik jego cały rząd rosyjski przed Europą 
skompromitował. Mają racyą.

Wrocław 26 marca.
t Następstwa wypadków warszawskich stanowią 

dziś stalą rubrykę w dziennikarstwie niemieckiem, 
mianowicie pruskiem. Zamieszczane w Czasie pro­
tokóły Delegacyi przechodzą dosłownie lub w tre­
ści do większych dzienników i wiele się przyczy­
niają do sprostowania fałszywych opinij, które 
wrodzona nienawiść, samolubstwo lub uprzedzenie 
polityczne starają się rozsiewać i utrzymywać po­
między czytającą publicznością. Stosunki jakie zdo­
łaliście zachować z Warszawą, pozwalają wam bro­
nić prawdy przeciw fałszowi, który ją  zbyt długo 
w więzach trzymał i wewnętrzne sprawy Króle­
stwa pokrywał grubą, prawie nieprzeniknioną za­
słoną. Zanim prasa warszawska więcej się oswo­
bodzi, dziennik wasz będzie Błużył za główne źró­
dło wiadomości dla całej zachodniej Europy. Nie 
dbajcie o to, że prasa zagraniczna nkłada z wia­
domości tych oryginalne korespondencye, byle pra­
wda wyszła na światło dzienne. Dziś już i ta fa- 
brykacya dziennikarska straciła kredyt, bo dzien­
nik wasz stał się pismem europejskiem, którego 
nie można ignorować, owszem trzeba się z nim

Rzym 20 marca. 
Posyłam wam onegdajszą allokucyą Ojca ś. w któ 

rej niema wzmianki ani o księciu Napoleonie ani 
o panu de la Gueronićre, jak to zapowiadali tu­
taj, lecz która się tyczy jedynie wielkiej kwestyi 
tranzakcyi i zgody między kościołem a Italią. Otóż
Ojciec ńwłęty aroczyftcie o6^viadcza, i* odrzuca

wszelką zgodę i przymierze z Italią, dopóki ta nie 
uzna praw stolicy apostolskiej w ich pełności. Ita­
lia nie otrzyma nigdy ustępstw od Papieża, prze 
baczenie zaś zawsze. Po takiem hategorycznem 
oświadczeniu Głowy Kościoła upadają wszystkie 
pogłoski o porozumieniu i układach, pogłoski zre­
sztą którym jak pamiętam zawsze zaprzeczałem 
wtedy nawet, gdy inni wierzyli w możebność kom­
promisu a prasa europejska była prawie przeko­
naną o nim. Wstrzymuję się tntaj od wszelkich 
komentarzy nad tym arcyważnym dokumentem, 
skoro tekst takowego załączam, a tekst ten 
dość jasno przez się przemawia i objaśnień 
nie potrzebuje. Dodam tylko iż wrażenie jakie u 
czyniła allokucya na ś. kollegium jest ogromne, 
o wrażeniu zaś sprawionem na publiczności później 
doniosę albowiem publiczność aktu tego nie zna 
jeszcze egzemplarz który wam przesyłam otrzy­
muję na dwie godziny przed otwarciem bióra ex- 
pedycyi urzędowego dziennika, dla wyprawienia 
go przed odjazdem dzisiejszego kuryera. Zwracam 
uwagę waszę na następne wyrazy, które mają do­
niosłość europejską: Qua sane audaci et hactenus 
inaudita postulatione quaererent, ut ab hac Aposto- 
lica sede, quae semper fu it et erit veritatis justi- 
tiaeque propugnaculum sanciretur, rem injuste vio

lenterque direptam posse tranquttle honesteque pos 
sideri ab iniquo agressore; utque ita falsum eon- 
stituetur principium fortunatom nempe fac ti inju 
ititiam  nullum ju ris  sanctitati detrimentum affere. 
Wiem że mocno wzruszyła kardynałów wzmianka
0 hr. Rossini o którym Ojciec ś. jak o najserde 
czniejszym przyjacielu ze łzami tylko mówi, tu 
dzież zamknięcie allokucyi, i ustęp w którym 
Pius IX powiada iż „klęka i obejmuje zwycięzką 
chorągiew krzyża." Papież był niezmiernie wzru 
szony wymawiając ostatnie słowa i doznał prawie 
mdłości, po tych wyrazach z wielkim zapałem i 
z wzniesionemi w górę dłońmi wyrzeczonych: Non 
est alius ąuipugnetpro Nobisnisi tu Deus Noster!

Po allokucyi Papież mianował biskupów': Wa- 
lencyi w Hiszpanii, San. Salvatore della Bahia di 
tutti i Santi w Brezylii, Auch we Francyi, Viterbo
1 Joscanelli w państwie Kościelnem, Nevers we 
Francyi, Annecy w Sabaudyi, Troyes we Francyi 
Soissons tamże, Perigueux tamże, Beja w Portugali 
Goyaz w Brezylii, Ibory in partibus infidelium, 
której biskupem został X. Adryan Włodarski nasz 
rodak. Kondjutorya z prawam następstwa po X, 
Barłabasiewiczu biskupie Modrnskim Papież nada 
X. Wieńczysławowi, Soiczowi biskupowi Białogro 
dzkiemu.

Wczorajsza demonBtracya nie udała się, albo 
wiem deszcz ulewny padał. Pomimo to Corso aż 
do późnej nocy pełne było żandarmeryi i wojska  
ale nikogo z mieszkańców nie można było na nim 
spotkać. Kawiarnie w wieczór były puste; w Caf­
f e  nuovo, gdzie przeszło tysiąc osób co wieczór 
się zbiera, trzech tylko Anglików piło herbatę czy 
tając Gallignani. Wiadomo iż kawiarnia ta jest 
wyłącznie przez stronników Wiktora Emanuela 
nawiedzaną i że ją niedawno zamknięto z powo 
du znalezionych w niej trójkolorowych chorągwi. 
Słowem wszysey przeciwnicy papieztwa bądź dla 
deszczu, co spacerowi przeszkodził, bądź dla in 
nych powodów, dali byli sobie słowo niewycho 
dzenia z domu: była to demonstracya ujemna.

Papież chce koniecznie zatrzymać na czas dłuż 
szy Franciszka II z żoną i miał to oświadczyć 
obcym dworom. Reabcya wszędzie powoli upada'; 
Giritella już kapitulowała; król neapolitański sam 
rozesłał wszędzie rozkaz ogólnego rozbrojenia w pro- 
wincyach niegdyś sobie podległych.

Przesyłki świętopietrza, jak zresztą sam Papież 
wyznał w niniejszej allokucyi, nie ustają ani na 
chwilę. Przysłano w tych dniach z Turynu 64,500 
fr. i wielką pakę pełną kosztowności. Dzicy z Au 
tralii nawróceni przez misyonarzy przysłali 500 

funtów stert. Piusowi IX jako Namiestnikowi wiel 
kiego Ducha wkrótce zwyciężyć mającego.

K r a k ó w  28 marca. Nie możemy dziś jeszcze 
dać sprawozdania z wczorajszego zgromadzenia 
przedwyborczego z powodu, iż chcąc uniknąć nie 
dokładnego powtórzenia głosów na tem zgroma 
dzenin zabieranych, pragniemy je poprzednio pod 
dać kontroli samychże mówców. Brak stenogra 
fów zmusza nas do tego, a doświadczenie rau 
czyło, iż małe wypuszczenie lub niedość wierne 
oddanie myśli mówców, wymagało przyjmowanie 
sprostowań.

Kraków 28 marca. W sprawozdaniu ze Zgro­
m a d z e n ia .  w y b o r c ó w  m i e j s k i c h  n a  d n i u  25  b .  m .
odbytem, wzmiankowaliśmy w numerze wczoraj­
szym o wyrażeniu niewłaściwie przez jednego z o 
bywateli wyznania Mojżeszowego użytem. Prezes 
komitetu centralnego informacyjnego hr. Moszyński 
na zgromadzeniu owem nieobecny, zamierzył był 
na zebraniu wczorajszem przemówić z tego po 
wodu. Nie uczynił tego nie chcąc biegu posiedze­
nia przerywać, głos swój atoli podaje niniejszem 
do publicznćj wiadomości:

Jeden z obywateli wyznania Mojżeszowego na 
poparcie swego wniosku względem odroczenia po­
siedzenia na dzień dzisiejszy użył wyrazu, którego 
przepuścić nie mogę. Wspomnienie o terroryzmie 
nie zgadzało się ani z uczuciem sprawiedliwości 
ani z uszanowaniem, jakie się należy współoby­
watelom od każdego, a tem więcćj od przedsta­
wionego na kandydata poselskiego. Gdyby nawet 
bez obecności większości wyborców było przyszło 
do próby głosowania między pięciuset kilkudzie­
sięciu zebranymi obywatelami, nie byłoby to z uj­
mą niczyj ch praw, owszem ułatwiłoby może dzi­
siejszą czynność przez świadomość opinii tćj części 
wyborców, która się w poniedziałek zebrała i po 
służyłoby do ^jednoczenia przekonań za jednym 
ub drugim kandydatem. Wypowiedziana zasada, 

że na trzech posłów ma być jeden wyznania Moj­

żeszowego, dostatecznym jest dowodem, że my 
Polacy nie chcemy nikogo wyłączać, kto się do 
naszój narodowości poczuwa. Rozdzieleni wiarą, 
ua polu ojczystem każdy nam jest równy, kto my 
ślą, słowem i czynem zlał się z plemieniem na 
szem. Jeżeli tylko wspomnę tych, których mam 
zaszczyt znać osobiście, nikt niezaprzeczy imienia 
Polaka takim jak pp. Warszauer, Markusfeld, Gum 
plowicz, Samelson i inni, bo serca ich zarówno 
biją z naszemi, bo wspólna łza ciśnie się do oka.

Pamięć szefa szwadronu Berka poległego na 
polu chwały, objaw uczuć szanownego rabina Mci 
zelsa i całćj ludności wyznania Mojżeszowego w 
Warszawie, pozostanie zawsze w sercu każdego 
prawego Polaka. Współobywatele wyznania Moj­
żeszowego z radością przyjęci będą za ziomków, 
jeżeli sami tego zapragną; lecz żądać praw wy­
pływających z imienia Polaka a należeć wyobra­
żeniami, językiem, obojętnością na losy kraju 
w którym zamieszkali, do innych narodowości, 
każde prawe serce uzna że jest niepodobnem. 
W takim wypadku byłoby równie niesprawiedli- 
wem pod pozorem uprzedzeń wynikających niby 
z różnicy wiary, zarzucać nam Polakom odosobnię 
nie, bo nie my od takich lecz oni od nas odda 
łają się. Cześć każdćj opinii, każdćj narodowości, 
lecz nie dwulicowćj.

Teraz współobywatele wyznania Mojżeszowego
m acie  p o rę  do  o k a z a n ia ,  j a k i  w ag  d u ch  o ży w ia ,
podajcie nam z pośród siebie kandydata, któryby 
był przejęty zasadami objawionemi w deklaracj i 
z dnia 31go grudnia roku zeszłego, a pewnie się 
z sobą ściślej połączymy aniżeli przez demonstra­
cyjne wzajemne umizgi, które tylko pozostaną 
czczą formą, jeżeli nie będą wyrazem uczuć z ser­
ca pochodzących.

P. Moszyński.

Komitet centralny przedwyborczy.
Odnośnie do wezwania Komitetu z wszystkich 

kółek obywatelskich przedwyborczych złożonego, 
z dnia 26 marca, w kronice dziennika „Czas" i 
osobnemi zawiadomieniami ogłoszonego, zebrali 
się obywatele wszystkich klas i wyznań, prawo 
wybierania mający do sali Nowodworskiej Gimna- 
zyum św. Anny, która ich zaledwo pomieścić mo­
gła— a mając na celu wybór przedwstępny 3ch 
posłów na Sejm krajowy, z taką jednością i zgo­
dą do wyboru przystępowali, iż do wszystkich 
przedwstępnych czynności, przemów przewodni­
czącego i kandydatów na posłów przedstawionych 
i innych członków, wreszcie do samych wyborów 
i obliczenia kresek, zaledwo tylko 5 godzin po­
trzeba było, aby dzieło podstawą przyszłych wj 
borów stanowczych będące, z zupełnym spokojem 
ukończone zostało. Przewodniczący na tćm zebra­
niu w dniu 27 marca o godzinie 6ej z południa 
Dr Dietl, dziekan wydziału lekarskiego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, w krótkiej przemowie 
wystawił cel zebrania dzisiejszego, a mianowicie 
porozumienia się przedwstępnego o wybór 3ch 
posłów na sejm krajowy galicyjski, aby ten wy­
bór uprzedni był podwaliną przyszłych rzeczy w i 
stych wyborów; wskazał następnie, iż chce objawu 
zdań wszystkich obywateli, żadnym przymusem 
nie naciskanych, aby dowieść, iż w grodzie tym 
starożytnym Polacy, mimo różności wyznań reli­
gijnych, mimo dążności i objawów zdań spółe­
cznych, jednością i zgodą dowiedli, te  tylko dopr^ 
narodowego zjednoczenia mając na celu, przystę­
pują do dzieła naród nasz cały obchodzącego. — 
Następnie przedstawiwszy 6ciu kandydatów na 
posłów w kółkach prywatnych większością głosów 
wybranych, na pierwszem posiedzeniu przyjętych, 
w zdaniu sprawy z pierwszego posiedzenia z imie­
nia i nazwiska wyszczególnionych, zapytał zgro­
madzenie, czyli są jeszcze inni, którzyby się sa 
mi przedstawić chcieli lub przez drugich przed­
stawionymi zostali—-a  wezwawszy kandydatów, 
aby swoje wyznanie wiary politycznej objawi’ 
i, czego jednak za konieczne Komitet nie u 

ważał, zapytał Zgromadzenie, aby objawiło swe 
zdanie, czyli w tym stanie .gdzie 3eh tylko po­
słów na sejm do Lwowa wybierać mamy, tycze­
niem jest Zgromadzenia, aby jednego z nich z li­
czby starozakonnych, a dwóch z chrześcian wy­
brano: a gdy się na to jednomyślnie zgodzono, 
zabrali głosy: pp. Bentkowski, Balko, Dymidowicz, 
Zyblikiewicz, Mach ilski, Szukiewicz, Korecki, Sko­
rupka, Grębowski, Samelson, Oettinger — i gdy 
nikt więcej nie oświadczył się z chęcią przemó­
wienia publicznie, przystąpiono do wyboru posłów 
za pośrednictwem kartek i zapisania na nich przez 
rażdego prawo głosowania mającego 3ch kandyda-

na mapie. List w Gazette de France i zapisek 
Jerlicza odległość 1 mili od Brodów. Wytknij myż 
na mapie punkt, mający taką odległość od miast 
wskazanych, a będzie to miejscem śmierci Stefana 
Czarnieckiego. Punktem zaś takim jest dzisiejsze 
miasteczko Sokołówka, na drodze z Brodów ku 
Lwowu, tegoż właśnie oddalenia od wskazanych 
trzech miast, zwłaszcza według miary dawnych 
mil polskich.

Na tęż Sokołówkę w pobliżu Brodów zgadzają 
się dalój pośrednio lub bezpośrednio w szystk ie inne 
świadectwa o miejscowości, z wyjątkiem całkiem 
bałamutnćj wzmianki Obuchowicza o Białćj Cerkwi 
na Ukrainie. ,

Jerlicz słyszał o Sokołówce, ale przekręcił ją  
w nieistniejącą nigdzie Sokulę, idąc w tem albo za 
jakiem gminnem, narzeczowem brzmieniem tćj na­
zwy albo co najprawdopodobniejsza za złudzeniem 
własnćj pamięci.

Kochowski dobrze wymienił miejsce, nie mó­
wiąc nawet wyraźnie, jakoby jego Sokołówka le- 

miała w pobliżu Dubna, lecz niewłaściwą 
?**mj*oką o tem mieście ostatniem, wprowadził 
jakąś Sokołówkę pod Dubnem, nie zgodną w ża­
dnej mierze ze wskazaną odległością od Brodów, 
Lwowa i Żółkwi.

Pamiętnikowi m . Jemiołowskiego tylko bezprzy 
kładnie niepoprawne p0(j względem druku wydanie 
ujęło chwałę Dajw\ększ<bj trafności w wskazaniu 
miejsca. Zamias yjnie bowiem wydrukowanych
wyrazów „W Sokoło;wie “ jesteczku", należy czy 
tać „w Sokołówce miasteczku , wktórejto wzmian­
ce Jemiołowski jako (nie®zkaru®c .pobH8kićj ziemi 
bełskićj nazywa Sokołówkę tratnią miasteczkiem, 
nie zaś jak mnićj z temi stronami obeznani Ko­
chowski i Jerlicz—  wsią. ,

Tak więc i charakterem miasteczka, i powszech­
nie przyjętą nazwą, i świeżo tn W śkńzaną miara 
potrójnćj odległości — okazuje się na8za bokołówka 
w ziemi niegdyś lwowskićj, dziś w obwodzie zło 
czowskim, niewątpliwem miejscem zgodu wielkiego 
męża.

Również dokładnie da się oznaczyć dzień i mie­
siąc śmierci hetmańnkićj. Byłto dzień 16 lutego r.

1665. Zgadzają się nań podobnież ów list war­
szawski w Gazecie i latopisiec Jerlicza, tamten 
wyraźnie, ten położonym na czele swojćj wzmianki 
nadpisem: „miesiąca februarii 16 dnia." Tylko nie- 
zgrabność pióra Jerliczowego, które ową wzmiankę 
mnóstwem innych wypadków różnćj daty nadziało, 
tak dalece zaćmiła znaczenie wskazanego w nad 
pisie dnia, iż żaden z dzisiejszych biografów nie 
dopatrzył w nim istotnćj daty śmierci.

Upewnia ją dalsza 7 godność wszystkich innych 
wskazówek. W dyaryuszu M. L. Obuchowicza czy­
tamy, iż pogłoska o śmierci hetmańskićj doszła 
na Litwę niebawem po mięsopuście, t. j. w dru- 
g'ćj połowie lutego. Owe r. 1672 w Frankfurcie 
diukowane dzieło niemieckie TheatrumEuropmm  
wymienia samą połowę plutego. Wspomniony powy- 
żćj list Sobieskiego z Żółkwi wzmiankuje o innym 
„wczoraj" t. j. dnia 26 lutego otrzymanym liście 
z Warszawy, w którym doniesienie o zeszłym z tego 
świata hetmanie. Już więc na kilka dni przed 26 
lutego wiadoma była w Warszawie śmierć bohatera. 
Dnia 28 lutego konferowano tam przytoczony przez 
p. Jenike przywilój na chorągiew kozacką po Czar­
nieckim. Nazajutrz po tym przywileju, t. j. dnia 1 
marca, wyszedł z Warszawy do gazety francuskićj 
ów list ze stanowczą wiadomością o dniu śmierci 
hetmańskićj— dnia 16 lutego 1665. '

Nie mniej stanowczo da się także wyświecić 
wątpliwość o różnicy brzmienia Czarniecki lub 
Czarnecki. Rzecz to niegdyś całkiem jasna i pe­
wna, póżniejszemi dopiero wymysłami omglona. 
Za życia nie nazywał się nasz Stefan inaczej jak 
Czarniecki. Dowodem na to jego własne podpisy 
na listach, uniwersałach i aktach urzędowych, od r. 
1637 po koniec życia. Dowodem dalej takie a nie 
inne brzmienie nazwiska we wszystkich po polsku 
pisanych aktach, przywilejach i konstytucyach. Do 
wodem wreszcie powszechne używanie tegoż brzmię 
mą przez spółczesnych pisarzów w języku poi
BK1IQ,

Tylko po łacinie pisano zwykle Czarnecius, co 
zapewne było pierwszą przyczyDą różoobrzmien- 
noSCi. Z«e spółczesnych pisarzów sam tylko Jerlicz 
dopuszcza się tej odmiany. Jedynym zaś pisarzem

nieco późniejszym, pod którego piórem brzmienie 
Czarnecki mogłoby nabrać pewnej powagi, i któ 
remu w istocie zr rzuciliśmy poprzednio używanie 
tćj formy, nigdy jój nie używał. Podsunął mu ją 
z bezprzykładną samowolnością powtórny jego 
wydawca p. J. N. Bobrowicz, drukując w swojej 
sfałszowanej edycyi lipskiej zawsze i bez wyjątku 
Czarnecki, gdy tymczasem w oryginalnym Niesie 
ckim stoi natomiast wszędzie Czarniecki.

N ie byłoby więc potrzeby zastanawiać się dłu­
żej nad tą różnicą gdyby nie owa przez p. Kowal 
skiego zasłyszana w Zaborolu tradycya. Według 
tćj mieli dopiero Moskale przezwać pogromcę 
swego Czarnieckim, jego zaś bracia i synowcow ie 
nazywali się niezmiennie Czarneckimi.

Mniemanie to mogło uróść w tradycyę, ale me 
ma żadnej podstawy w rzeczywistości. W wojnach 
moskiewskich wsławił się Czarniecki dopiero pod 
koniec życia, a już prze* wszystkie czasy poprze- 
dnie zwie on się stale Czarnieckim. Podobnież pi- 
szą się jego bracia i gynowcowie, mianowicie jego 
synowiec Stefan, głośny później marszałek konfe- 
deracyi gołąbskiej. Znamy jego podpisy na wielu 
listach i w wydanym we Lwowie r. 1845 poczcie 
podpisów na elekeye w latach 1648, 1674, 1697 i 
1764— a wszędzie toż samo brzmienie Czarniecki.

Co więcej — ten marszałek goląbski a oraz pi­
sarz polny koronny, Stefan, był ostatnim z Czar­
nieckich. Jak hetmanowi tak i dziewięciu jego bra­
ciom rodzonym nie dał Pan Bóg wnuków po mie­
czu. Jedyną nadzieją rodu pozostał syn dziewią­
tego brata Marcina, ów marszałek goląbski i pi­
sarz polny. Kiedy i ten w r. 1703 bez męzkicgo 
potomka zeszedł ze świata, ograniczyło się imię 
Czarnieckich na jedną tylko niewiastę, córkę Ste­
fana Zofią, zamężną Michałowi Potockiemu, pisa 
rzowi polnemu koronnemu. 2  jćj śmiercią w 1723 

wygasło całkowicie to imię.
Świadectwem tege kazanie na pogrzebie tejże 

Zofii Potockiej, w którem ona nazwana jest wyra­
źnie ostatnią rodu swojego. Tytuł tego kazania: 
„Wieczność sławy i domu Czarnieckich po zeszłej 
śp. JW. Jejmości pani Zofii Potockiej, pisarzowej 
polnej i marszałkowej trybunału kornnego z Czar­

nieckich ostatniej, w JWW. Potockich domu kon 
serwowana, a w dzień wtóry pogrzebu w kościele 
krasnostawskim Societatis Jesu przez X. Jana Le- 
guckiego, tegoż zakonu kaznodzieję ogłoszona. R. 
1723 d. 27 kwietnia."

Znamy owszem ciekawy list marszałka gołąb- 
skiego Stefana, pisany w roku 1675 do wojewody 
chełmińskiego Jana Gnińskiego, przed którym bie­
dny marszałek w następujących wyrazach użala się 
na swoją niedolę osierocenia: „Język wymówić 
nie może... co Pan Bóg ze mną czyni, gdy mię in 
dimidio dierwm meorum sprowadza prawie z pla 
cu benemerentium Bogu, królowi, panu i ojczyźnie 
z tym ciężkim  żalem moim, gdy się  nieszczęśliw y  
domu m ego superater post fanera rodzica, stryjów
i rodziny mojej, ledwie już nie sam jeden, zwali 
wszy na się cursu fatorum jakikolwiek slawj 
przodków moich zarobek, w tak lichem i opłaka 
nem zdrowia oglądam. O sure mea, nullis deflenda 
lachrymis..."

Widać też takie usychanie szczepu Czarnieckich 
herbu Łodzią w owym Poczcie głosujących na czte 
ro pomienione elekeye, pomiędzy którymi na prze­
szło 20 Czarneckich liczy się tylko 1 Czarniecki, 
właśnie synowiec hetmański Stefan, podpisany r 
1674. Po nim ani w r. 1697 ani 1764 nie spoty­
kamy się już z żadnym Czarnieckim.

Pozostaje wątpliwość o miejscu urodzenia i spo 
czynku po śmierci. W tej mierze musiemy tylko za 
przeczyć myłce, nie mając nic pewniejszego do 
postawienia natomiast. Myłką zaś jest podanie o- 
statnich biografów o jakiej ojczystej wsi Czarnie­
ckich nazwanej Żornaw, w granicach wojewódz­
twa sandomierskiego. Nietylko w województwie 
sendomierskiem, lecz w całej Polsce nie było osa­
dy tego nazwiska. Wprowadził ją  najpierwej war 
szawski Dykcyonarz Biograficzny Powszechny z r. 
1851 nie wskazując żadnego źródła. Prawie wszy­
stkie powszechne dykeyonarze tego rodzaju bywa­
ją u nas przekładami dzieł zagranicznych. Można 
by przeto wnosić, że ten Żornaw nieznany wszedł 
do dykeyonarza z jakiejś w obcym języku skreślo­
nej biografii hetmana, w której przez zwyczajne 
niegdyś u Niemców i Francuzów pisanie głoski Z

zamiast polskiego Cz, np. powszechnie Zarnefzky 
zamiast Czarniecki, zjawił się jakiś z niemiecka 
Zmyślony Żamaw zamiast polskiego „Czarńca." 
Inaczej mogłoby w brzmieniu Żornaw ukrywać się 
niedalekie od Czarńcy miasteczko królewskie Żar­
nów, nie mające przecież żadnego rodzinnego 
związku z domem Czarnieckich. Na wszelki wypa­
dek należy zaniechać niczem nie sprawdzonego 
Żornawia, a przestać na atarodawnem gnieździe 
rodzinnem Czarńca.

Tęż istniejącą podziśdzień Czarńcę, wymienia 
X. Krajewski miejscem złożenia trumny hetmań 
skiej. W braku dokładniejszych szczegółów słuszna 
zgodzić się  na to z zacnym  pijarem. Wzmiankowa­
ne przez p. Jenike przechowywanie w Warszawie 
szczątków trumny i zwłok hetmańskich, bynajmniej 
nie sprzeciwia się temu. Już za czasów X. Krajew 
skiego przedstawiała Czarńca widok „smutnych 
rozwalin." W takim stanie mógł Krajewski „wi­
dzieć ostatki popiołów wybawiciela ojczyzny," ale 
nie znalazł żadnego kamienia grobowego, i lubo 
o inne napisy kościelne dbały, żadnego przecież 
nie powtórzył z nagrobka.

Później jak tyle innych grobów tak i grób bo­
hatera poszedł w rozsypkę i zapomnienie. Cóż dzi­
wnego natenczas, gdyby jaki przejeżdżający sta- 
rożytnik uwiózł był do Warszawy niektóre szcząt­
ki trumny i zwłok. Właściwszem zapewne schro­
nieniem byłyby dla nich groby rodzinne w Bia­
łymstoku, niegdyś włości starostwa Stefana Czar 
uieckiego, później dziedzicznym majątku jego zię 
cia. Tymczasem w żadnym z dzisiejszych opisów 
Białegostoku nie czytamy 0 zwłokach Czarnie­
ckiego. .

A b y  jednak me skończyć wątpliwościami, udaj 
my się w dwie inne miejscowości, z których jedna 
przypomni nam bardzo miłą a nawet najdokładniej 
szym biografom nieznaną chwilę w tyciu hetmań- 
skiem druga zaś pozwoli przypatrzeć się bliżej 
jego zgonowi w owej chacie sokołowieckiej.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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fctarozakonn ^  dvvdcb chrześcian a jednego szych brakło. Tymczasem zgromadziło się cierpie- 
ki szczee-ń^0’ °°  y wykonaneni zostało i kart Die nie jedno i chwila wielkiego wybuchu żałości, 
w Urnę ZL I I °  przez każde&° z głosujących wywołana ręką opatrzną Boga, z piersi dobyła 
tek  i na «!„£ ’ P o s tą p io n o  do obliczenia kar co w mej długo zbierało się i ostygło.

W « r r n „ u » ap,8a“ych kandydatów . 1 ■ ■■ ' 6 -
ua liczbo 797ynt 8kutek głosowania wykazał, iż

1) H r L enn & , ^ ¥ * oh’ m ieli Sło8ÓW:
Dr f  or;- Pka 672- 2) Dr- Antoni Zygmunt 

°> a z grona starozakonnych 3) Szy-

W yrzekliśmy ból nasz i zobowiązaliśmy się ten 
słowem w chwili uroczystej, do równie uroczysto 

1) H rY ónń cilU8aj^cy cb' mieli głosów : Igo, szczerego a mężnego staw ania z praw dą na
H-lcel prof fifi~ rnPka 672- 2) Dr. Antoni Zygm unt ustach wszędzie i z a w s z e .. .

Samelsn z £ rona starozakonnych 3) Szy- Stanowisko zdobyte je s t wielkie i potężne, ale 
3bv»oV„ “  a “ w°k a t 592. Tym  tedy sposobem | starajm yż się nie znijśó z niego dla zabaw ki, dla

mon
— — i i anni u . . .

Stanowisko zdobyte jest wielkie i potężne, a 
ogół obvw«7op T W0Kai O J Z - iy n i teoy . , staraj myż się nie znijśó z niego dla zabawki, dl.
kandydatem zebrany objawił swe zdanie, iż tych drobnostek, dla maluczkich chwilowych namię 
nycl, w na posłow życzy sobie mieć wybra- tności.

Prżvc7Am ■ i r .  i ,  r r\ ... .. Slowa któremi przem awiam  do was w tej chwi
ger z r  to n  n  r Józef Oettin-1 li, 8ą  najiepszem św iadectw em , że wielkie cier
Machal<.nr° Zj^konnymch .12.. 5) Dr M aksym ilian pienie wysluchanem zostało; niedawno jeszcze mu 
wieź Ai r  S7 AJ.®k8ander S ia k ie  siałbym je  w piersi mej zam knąć, lub ze łzą im
wicz 1 <) R ^ U i b i r  7* • Izydor Dynudo-1 kazać wypłynąć, dziś wypowiadam je g łośno___
dwai nBtntni n r . ! / 1 Zybhkiewicz adwokat 6. Ci Jest więc owoc tej godziny życia narodu, tak cu- 
dvdatury głosowaniem zrzekli się kan- downej a dziwnej, że ją  nieryebło pojmą ci, któ

y* ' rzy się nie skąpali z nami razem w atmosferze d
m arca . . .
T a chwila oblała nas siłą  nową, lecz Bójf co

Następnie po ogłoszeniu skutku głosowania o 2 
godzinie 11 w wieczór, uchwalono podać go do

ctwem°kartekW<drukowa'nvr.h”hi ̂  v  I ** ■ pośredni‘ I W nam dał- słuchać z niej będzie rach u n k u ,/, nie 
t  „ r  y ® d lu?b,aŚL“ lenia wszyst strwońmy je j na próżne i czcze zabawki, na sza-

y . , . przy obiorach rzeczywiych ły, które wymówić może nniesienie, ale  historya
tej samej jedności trzym ano się, jak o  podstawę potępi. y
przyszłych nadziei zapewniającej. K ażda słabostka nasza dzisiaj odbiera nam

-i.protokół przez część mocy w którą przyodziani jesteśmy, każde 
I dogodzenie chwilowej fantazyi nas wycieńcza, każ 
dy okrzyk z piersi wyrywający się napróżno. 
strąca nas z tej wyżyny, na której Btoimy.

Powagi, surowości dla siebie, miłości i zgody 
przebaczenia i wspaniałomyślności dla zaślepio­
nych, zapomnienia nawet dla winnych nam potrze-

unitet podpisanym został.
Kraków  dnia 27 m arca 1861 r.

(podp.) Prezydujący Dr Dietl.
   Dr Strselbicki.

l 7 Z c ^ : “ " ia 0c . k. sąd k r a io w V r ic ; , , , _ I ba . . . Niech tych pięknych dni jasnych żywota
wie z p o w o d ó w  T iT praw ny ch weLwo narodowego, D,e zaćmi żadna ludżka, w inne
fckieffo nnH ® Hedakcya czasopism a lwów- dobie przebaczona, dziś nie darow ana namię

g° P°d uazwą Czytelnia dla M łodziety  w nu- tność.

nie zaćmi żadna ludżka, w inne

U. 6 r z e  4 t r m  A rw l i  U- i l u u a t i .
artvknlv n ^  - 'g ° â*e£'} roku umieściła Rada nasza, to rada braterska, a serce co j ą
stwa  r  y napi8e,m U rywki i Szkoła  tzerm ier-1 dyktuje, ożywia jeszcze to uczucie, które do nowe 
" ’ine sn a ,ua r ‘j ' -  , e 1 8WĆJ treści poszlako- go zawodu natchnął dzień 2 marca. Niezapomnia- 
prawa k»° ,ę ̂ łównćj zdrady, w § 58; lit. c. na chwila i duta tak  wielka, że od niej nową roz-

aarnego oznaezoną — ł------- :l — * - 1 —
Z  n  n  i o  • _ ?

postanowił nchwałą poczęliśmy erę.hwoją z d * ,ł • ■—, v“uucj — puoitsuuwu uuuwditj
s ’edztwo 8ądowZe')ie‘*8Zf®j d°  b(!zby 2487 zapadłe! O dniu tym z czcią i uwielbieniem piszą nawet 
c/.yć, co RedakevnWẐ  m . zbrodn‘ wy t°  nieprzyjaciele nasi, z pod ich piór nawet wyrwał
n„ wstępie pisma W ®y^  ^ ^  D8*awy prksowćj on okrzyk podziwu, w tym dnin byliśmy tak  wiel- 
umieścić ma. 8w®go w najbliższym numerze cy, ja k  może nigdy. Żadna data w dziejach na-

^  r8̂ d J^ rfj°w y  w sprawach karnych.
Pohlberg.

_______  Przykielecki.

W i e d e ń  27 marca, ia ze ta  Wiedeńska  zamie

szych, tryumfów i nieszczęść, nie świeci tak j a ­
sno ja k  2 inarea.

Na stanowisku tych uczuć, tej powagi, tego u- 
roczystego sm utku chrześciańskiego stać, trw ać i 
utrzymać się nam należy.

Spokoju więc, powagi, mocy i ducha i wytrwa
1 „ :  _  :  j „  n j e  r o z r y W a j m y  d l o -b/Cma 2 ? M i e , MiDi8!er8tffa a ^ u  z d. 24go Ilości, a jedności i zgody' .

państwa z k ró l^ t« T yT UK aPiUt0WaDych- d° Rad^ ui5 nia daJ my 8'« poróżnić p 
porządzenie to mó ^ '0D1 ardZa0 weneckiego. Roz zachętom podstępnym, które pozorem uczucia go 
konanie wyboru *20 ,Ce , w Prowadzenia w wy rętszego, mogą nas ostudzić i wyczerpać. Jak  nń 
nych w Radzie Dańst» .  izby dePjtow a ma kwiatu zdrowego bez owoców, tak  nie ma za
tentu cesarskiego z d ^™cza80W0 w a r*- ^  Pa " I sługi duchowej bez korzyści dla przyszłości . . .
go kongregacyom krAi^A* r ‘ b- przekazane I ale owoc rosnąć i dojrzewać musi.“ ‘o*estwa Lombar dzko-  1 — . . . .  —wene

zo-ekiego, za potw ierdzeuTenr^rt«0? ^ ardZk0’ Wf ne I — W d. 24 m arca zdarzył się w W arszawie 
nem zostaje, że z miasta W °.^cl rozPorządzo I przy ulicy Wolskiej pożar. N azajutrz nowy oberpolic- 
rlrifi 1 denutownnv- i  • yl wybranym  bę- I majster m iasta W arszawy w ydał następujące ob­

ił v 'u1 M / ’ z prow incyj: W enecyi, Bellu I mieszczenie, które jest pierwszą ozaaką zmiany 
no, n o 'ig o ,  mantuy po jednym ; z prowincyi Tre I postępowania tej władzy i dla tego bez wzgjędu 
viso dw óch; z prow incyj: Vicenzy, W erony, Pad I okoliczność dla jakiej wydanym został, zasługuje 
wy, po trzech; a z prowincyi Udine 4ch deputo I u a powtórzenie:
wanych. W ybory odbyw ają się w ten sposób, ż< I BP . 0 Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Pod- 
katde^^dnep-1 z&rom adzen*a  jeneralue, wybierają czas wydarzonego przy ulicy W olskiej pożaru, do- 
w incyonalnee<z .<jP.utov^a{ieg0- Kongregacye p ro -1 strzegłem, że niższa służba policyjna dla utrzym a
tów

r Dualne Z  listv t lr Ł —"'■“O w r  I liUIItJIUtt Uld ULI ijllltt
przedstawiaj a t h w^ “rany c^ kandyda I aia porządku przeznaczona, w sposób zbyt przy

cyi centralnej a ta  rzdL. kaQdydatów kongrega I nusowy usuw ała publiczność, dla przepuszczenia
. W ene^yT ' da mi“! S . Wy^ z e  Jednego. Zm ia I przybyłej do gaszenia ognia strarży ogniowej,

dydatów kon^r mi.eJ8 Przedstawia trzech kan I Gdy postępowanie takie jak o  nieodpowiednie po-
z nich wvhip eSacy* cen tra lnej, która jednego I wołaniu służby policyjnej cierpianem być nie mo 

Wyborv ie‘k te, wydawszy przeto stósowną na przyszłość in-
nia j .  i . Pośrednie co do trybu wybie j d ru k cy ę^ i rozkazy komisarzom policyi i naczel-IdUiU BO i .*-------------------- uu LIJL/U »»J M.V | ,  1 • • | .   I Ł UdtiLCr

liominiPAi ■ a bezpośredniemi ze względu naIo ikow i W arszawskiej policyjnej s traży , najuprzej-
borv ,h  r> 8fJmu kraj ° wego, z którego dopiero wy- miej upraszam  mieszkańców miasta, ażeby dla za- 
iivcb ■ y  P a s tw a  po innych krajach koron- pewnienia służby publicznej w sposób jaki sami
“y^h sję odbywają. „„„„„ , , - sposób jaki sami

n  j-i- . , . x j pragną, przychodząc mi w pomoc, o każdvm wv
drńł J 8ł*r  L t° y d  donosi z Wiednia, że co do po padku nieprzyzwoitego obchodzenia sie oficvali 
d ziiJ  w '' a d.° Węgier na otwa ĈI® sejmu, tu itów policyjnych raczą mi donosić, czy to ustnie
dzież koronowanie s .ę , takowa odbędzie się bez lub na piśmie na p a p r z e  bez stępia-ya i a “ mo-
l°Prz e Z a p r ° ^ e“' !  W lom ,.e dawn,i konsty I jej strony żadnych niezaniedbam u żvć 'środkówS a T i r t ztego r r ć moina*

że wszystkie w n i n s k ' 1 ^ ’ a PrzynaJmniej kiego dobro mieszkańców wymaga. Spodziewam

< ewszystkiem staraniom m iuistra hr. Szecsena, 
su.-r^ . w yprac°w ał memoryał, remonstracye i wnio

żonycb. InaczTja wsy eiakoPtrZeZ ^  ^  PT dł° I ~  Kończymy dziś publikacyę Instrukcyi Towa 
niki Wiedeńskie o n f i  • tw?erdz% niektóre dzień- rzystwa Rolniczego w przedmiocie u w ła p - -» " := 
żących w stolicy Mówi?'“ 8'? u“ a domy8,ach krS włościan, ciągnącą się przez trzy ostatnie 
nie pojedzie do Weiripr 1 ° ne b,0,w,em > ie  N- PaD naszego p ism a:
« SP « . i e

uwłaszczenia 
numera

ie c b T u  ‘i''UŁ W') .Hie lam tylko w za- [ Co do drugiego punktu.
ę u a  M aksym iliana, brata swego. Powyższe uchwały tegorocznego zebrania To

Królestwo Polskie
Cazeta Codzien,

warzystwa Rolniczego ^wybitnie odznaczają obe- 
euy stan kwestyi włościańskiej w kraju naszym

kuł Wstępny w n u L ? ,  “ ‘e8?CZa następujący arty- Uchwały te obok wiadomych szanownemu panu 
Są uroczyste w żvcin l  * a !  2 6 ,ma[ca : . . wypadków, w kładają na obywateli k ra ju  ścisłe o
ludzka sprowadza je sda* ' ' ' '  ■ n:e I bowiązki i wskazują pewne kierunki nosteuowania
sprawiło, że na serc- T Z ' ' ’ '» N lk t,nie pow.e co które bliżćj oznaczyć Komitet Tow. za potrzebne 
nął z n ieKa 8®rca j  nn*y8ly w*elki duch wio- poczytuje i które sposobem niniejszćj instrukcyi 
cudem tam p 0J ‘ zp . da 1 moc. wzięla się hzanow nem u panu przesyła z prośbą, abyś ją
twiałość wprzódy było ostygmeme i zdrę Członkom Tow. w Okręgu swoim do wiadomości

s k i e l T choćby najpotężniejszej ziem ? 1) Żebt
Udziału siłv onatr/neT^Ttóra y zaP®znaI!iet“ d9 co do utrzymania dotychczasowego'lub powo- 
znękania duchowco-n ń t  a ™ cię cb do.iacb ,ania nowego korespondenta. O wypadku wybort 
niczym protnie^niem^ la sk P  °^° dz' w Pomoc tajem-1 członek korespondent bezzwłocznie komitetowi do

należ^  teg« gościa Bożc-
niesie.

So, to uczucie 7 w ie t7  g ° 8C‘a- H° ŻC' I 2)  Zebrania okręgowe należy o ile możności po
Pra>'iąć z powatra ze a ’ I W8iach u Czlonków Tow. a  nie w miastach od­

bywać.
3) Bardzo ważnem jest, aby obywatele kraju 

w obecnych okolicznościach, tudzież dla pośpie­
sznego przeprowadzenia dobrowolnych z włością

trw ałością.P° Wag^ ' ZC 8Pokoiena, * męztwem i wy

r o ^ ygdyUf i i “ Do 7 ? ie*uiem w>’czerpią 8i« siJy na 
czas zst/nu'ie iAPOd. C,̂ a,rem naówczas zstępuje ten nna i i  uPa8,:u-r ,  naow
dalszą opatrnje nielprtv’ ^  mSnDa’ f  S° n a | ll4mi o czynsze umów, mieli po sobie pomoc 
wielkiem » 1a Plelgrzymkę. Więc w ukorzeniu I ^ n A M « a i .n i .  d^nw iA H af - —  - -

’ ? ?CLZ nam aszczeniem glębokiem, przyj
je ^  ^ e ° c z ZkCba. . dar . opatrzny,V by najm nfejsŁ  

Tak na opokę nie upadla.

współdziałanie duchowieństwa. Już JW . Arcybiskup 
■vydał odezwę do duchowieństwa swojćj dyecezyi, 
zalecając mu przemawianie i działanie na lud

- “ ■v pojmu:pm„  -------' - T T . • w duchu zgody, jedności i zaufania do właścicieli.
P yszlojgj J łożenie nasze i k ra ju  O Spodziewać się można, że inni dostojni biskupi i
śc f’r, Przekona ^  f T  JCJ zga nie może idministratorowie dyecezyj pójdą za tym przykła 

i Ł "  » «  r ’ *  ! “ “ “ j Członkowie fo w . ^ t a i ^ j c z i f w . f f i w ,

" " " •  t*  « \\ś e k„ 0,0 d ,oev. ! S f f , £ J “ 3 S £ T E * 3 5 S  j 2 T i
, ™°ralne, nastrój ducha, to podn.e- duchowieństwa w ich okręgu. Znajdą do tego s io
Śmlech i w - - re każdV czuje w głębi. Razi | sobność zapraszaniem  duchownych na zebrfnie o

w skazał 
sienie 
nas

Wesele® ka?dy CZUJe W głęb‘
jemy wszy scy Żę, -  W i  wszelką płochość, czu- kręgowe o U a j m Ł m T c h  .  biegiem, S o ś c i a
ważniejsi i takietni p o a^ ' '» 1dojrzalsi, silniejsi, po- h m  i położeniem przemiany stósunków włościań 

W przeszłości, choćby z3® potrzeba- sk i?h, uproszeniem dziekanów i księży szczegól­
ny wspominać przychodzi z nie8makiem błę- niejsze poważanie między kapłanam i i ludem wiej- 
rzucenia jedno i otwarcie tć ®aray 8obie do wy 8kim posiadających, 0 wpływanie w tym duchu 
dek m i|czący, nieśmiali j JTy P °w.ien>y: byliśmy na włościan i pociągnięcie do tego chrześciańskie 

* Wahaliśmy się wyrzec naw ; wiatowycb pobu- Igo i narodowego obowiązku reszty duchowieństwa- 
wn.,ej  bolało. to > 00 nas naj- ale przedewszystkiem cel swój osiągną, jeżeli oso-’

swlaszcza C„ i atwo w?!ąć by ło
biście każdy z członków Tow. postara s ię , aby

gdy na woli ,zaspokojeuie, w stósunkach swoich z przełożonymi parafij usn
a won szukania dolee lfwońci n a - |n ą ł powody do swarów i nieporozmień, a postę­

powaniem i obejściem się z niemi ustali owszem tę 
wzajem ną zgodę i jedność, życzliwość i uszanowa 
nie, których kapłani m ają  być następnie orędo 
wnikami przed ludem. Proboszczowie parafii bar 
■Izo właściwie i skutecznie użyci być mogą:

a) Do skłaniania w łościan, aby tam gdzie im 
właściciele ofiarują słuszne i sprawiedliwe warun- 
ai umowy, nie ociągali się z przystępowaniem do 
układu i nie oczekiwali niepodobnych zkądinąt 
pomocy.

b) Aby pośredniczyli między stronami wrazie 
gdyby te co do wysokości czynszu, lub inny ih  
warunków kontraktu porozumieć się nie mogły, i 
tłumaczyli włościanom zasadę dobrowolności umów 
przepisami rządowemi zapew nioną, tudzież nieod­
zowną i wzajem ną potrzebę nowego urządzenia 
gospodarstw  i zmiany dotychczasowych używal­
ności.

c) Aby na wypadek odmówienia przez włościan 
odrabiania robocizny, lub zbyt pośpiesznego i je ­
dnorazowego domagania się z ich strony wyjścia 
z dotychczasowych stósunków skłonili włościan do 
spokojnego wykonywania obecnych powinności i 
objaśnili ich o trudnościach i potrzebie nakładów  
i dłuższego czasu, dla przygotowania się właści 
cieli do przeprowadzenia zmiany istniejącego po 
rządku rzeczy.

W zamiarze tym Komitet prześle proboszczom 
oddruki rozpraw zeszłorocznego i tegorocznego ze­
brania ogólnego w przedmiocie kwestyi włościań­
skiej toczonych, oraz treściwe i praktyczne s tre ­
szczenie prac nad tym przedmiotem w łonie T o ­
warzystwa Rolniczego dokonanych.

4) W postępowania z ludem wiejskim  Członko­
wie Tow arzystw a winni unikać wszelkich powo­
dów do skarg i zażaleń z ich strony. Nie idzie tu 
wszakże o wprowadzenie do stósunków w zajem ­
nych ostentacyjnej a czczćj poufałości i rozprzęże­
nia, ale o przestrzeganie bezstronnćj, ścisłćj i ba- 
cznćj sprawiedliwości, o spełnienie względem nai 
liczniejszćj klasy narodu obowiązków cbrześciani 
na i współrodaka; krzyw dę publiczną krajowi w y­
rządza, ktoby w tym względzie staw ał się powo 
dem zarzutów i zgorszenia.

Z takim zapałem i jednom yślnością wydane u 
chwały tegorocznego ogólnego zebrania, są  pra 
wdziwem moralnem zobowiązaniem się k ra ju , a 
byłyby wyrokim potępienia dla niego, gdyby bez 
stanowczego skutku przebrzmieć miały. D la tego 
niezmiernie ważną obecnie je s t rzeczą, aby w o- 
cręgach wywołać między Członkami Tow. szcze­
ry i w ytrw ały prąd dobrój woli i zbiorowego m o­
ralnego zobowiązania się obywateli do przystępo­
wania do układów z włościanami.

Komitet nie ma tu bynajmnićj na myśli jed n o ­
razowego albo nagłego załatw ienia tak  ważnćj 
spraw y, wszystkie stósunki i interesa kraju  poru- 
szającćj: jednoczesność wystąpienia, k tórą  w P o ­
glądzie swoim na spraw ę czynszową zalecił, poj 
rauje w ten sp osób :

a) Aby w każdym okręgu zamożniejsi obywa 
tele, tudzież wszyscy do zmiany przygotowani: już 
to przez dokonane oddzielenie grantów, ju ż  to 
Przj-z łatwość zapewnienia sobie najem nika i pa­
robków, przystępow ali bezzwłocznie do umów

włościanami całemi wsiam i, lub też z pojedyn- 
czemi osadnikami. Zastrzeżenie dni pomocniczych, 
ua pierwsze la t sześć prawem  dozwolone, ułatw ić 
im w tym razie może początkowe trudności przejścia

b) W łaściciele, których grun ta  są ju ż  od wło 
ściańskich odseparowane, ale którzy nie m ają po 
trzebnfej zasobności i przysposobionego gospodar­
stwa do wyjścia z pańszczyzny, winni także nie 
ociągać się z przem ianą dotychczasowego stósun- 
kn i a lb o :

1) Od razu z włościanami kon trak t o czynsz 
wieczysty zawrzeć, i tylko na mocy art. 10 posta 
nowienia Rady Admin. zastrzedz sobie bądź cał 
kowitą, bądź częściową dotychczasową robociznę 
aa rok jeden do sześciu w miarę uzuanćj potrzeby

2) Albo też gdyby włościanie nie skłaniali się 
do w arunku czasowego zatrzym ania robocizny 
w naturze w miejsce czynszu, właściciel według 
osobistego swego stósunku do włościan, usposo 
bienia ich i okoliczności miejscowych w skutkn 
dom agania się włościan przejścia na czynsz, obja­
śni tychże, że pragnie wyjść z dotychczasowego 
położenia, ale potrzebuje pewnego przeciągu cza 
su dla przygotow ania gospodarstw a do zmiany i 
w takim  razie zapewni ich ustnie, a  lepiój jeszcze 
zobowiąże się przez ak t stósowny na piśmie spo­
rządzony i włościanom doręczony, do przedstawię 
nia im w terminie stale oznaczonym, warunków 
według których oczynszować ich zam ierza. Byłoby 
nawet do życzenia, aby tam gdzie na to stósunki 
miejscowe pozw olą, ak t rzeczony wyrobiony był 
w formie propozycyi do kon trak tu , tj. zawierał 
w sobie główne punkta przyszłćj umowy, np. ry­
czałtową wysokość czynszu z m orga gruntu w prze 
strzeni włościańskiej itp.

c) W łaściciele którzy znajdują się nietylko w ka- 
legoryi pod b. określonćj al® ,nadto. “ aj»ł. grunt* 
swoje w pomieszaniu z włościańskiemi, nie inogą 
wszakże wymawiać się tą trudnością od projekto­
wanego wyżćj pod lit. b. Nr- 2, sposobu i obowią 
zania s ię  p iśm iennego  co do oznaczenia terminu,

spodziewanym sprow adziłyby skutk i i odurennem u 
tłumaczeniu uległy. Roztropność i spokojny roz­
mysł, wstrzemięźliwość w zapędach i uległość dla 
przyjętego hasła, mowami i postępowaniem  wszy 
stkich członków kierować powinny. D la zapewnie 
nia włościan o dobrej woli w łaścicieli, sprawiedli 
wie i rozważnie zaw arta umowa, najpew niej i naj 
zrozumiałej do przekonania ich trafi.

W  obec ludu wiejskiego należy zam ierzone prze 
kształcenie utrzymać w granicach ekonomicznej 
reformy, a wszelkie inne szlachetne pobudki spie­
sznego działania w łonie obywatelskiego grona 
zachować.

Tym w iększa zatem ostrożność zaleca się w 
przedstaw ianiu włościanom zamierzonego uL tw ie 
ma im skupn ustanowionych w kontrakcie czyn 
szów. Kom itet sądzi, że wypadałoby mówić z ni­
mi o tem , jed y n ie  przy zawieraniu kontraktów  
i to w ten sposób, że właściciele pragną następnie 
wywołać insty tucyę, któraby ułatwiła im z czasem 
labycie zupełnej własności posiadanych gruntów. 
Sateraz zaś ograniczyć się do objaśnienia im pro- 
ponowanego  ̂we ^wzorze do normalnego kontraktu 
śródka częściowej spłaty czynszu, za pomocą wnio 
sków do kasy Tow arzystw a Kredytowego ziem- 
s lego przez nich lub za pośrednictwem  trzeciej 
osoby uczynionych.

7) Zalecone przez kom itet i uchwałę ogólnego 
zebrania w yczerpanie wszelkich środków w zakre­
sie dobrowolności umów znajdujących s ię , winno 
>yć po okięgach przedmiotem pilnego zastanaw ia­
nia się i rozbioru członków Tow arzystw a dla w y­
najdyw ania sposobów , któreby prócz obecnie już  
proponowanych, jeszcze w tym przedmiocie obmy 
śleć się dały. W każdym  razie użycie w potrzebie 
pomocy pełnomocników i ocenienie przez polubo­
wnych arbitrów  należałoby ja k  najrychlej w użycie 
wprowadzić, a  raz i więcej właściwie zastósowane 
tego rodzaju postępow anie, z łatwością zamieni 
się w zwyczaj i zbawienne dla spraw y w yda o- 
woce. Sposób taki wznieci między włościanami 
zaufanie w szczerość zamiarów właścicieli, usunie 
widok obcych wpływów i wiele technicznych tru ­
dności załatwi.

8) Pośród różnorodnych w kra ju  naszym sto 
sunków, kom itet nie może przewidzieć wszystkich 
okoliczności, które uwzględnienia odpowiedniego 
dô  miejscowości w spraw ie oczynszowania wło­
ścian w ym agają ;— przesyłając szanownemu panu 
niniejszą instrukcję, ogólne tylko mógł podać w ska­
zówki — stosowanie zaś i rozwinięcie ich szcze­
gółowe w duchu zapadłych uchwał i koniecznej 
roztropności, szanownemu panu i członkom To 
warzystwa w okręgu najmocniej zaleca.

Prezes, A ndrzej Zamoyski. 
Członek sekretarz, Wl. Oarbiński.

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy puhlicznłj w Krakowie w trzech gatunkach 

Praktykowane.
(W WAlueię nowej austryackićj.)

Kronika miejscowa I zagraniczna.
Kraków 28 marca. Na Ochronę sierot będą kwe­

stować w kościele ś. Jędrzeja hr. Hussarzewska, księ­
żna Jabłonowska, p. Kaniewska; w kościele P Maryi 
na Piasku hr. Potulicka, p. Krywultowa i p. Zanderska 

— Myśmy już przestali odpowiadać Nordowi na jego 
zaczepki przeciw nam z powodu przedstawienia wy­
padków warszawskich w ich prawdziwem świetle. Nie- 
masz prawie numeru, żeby nas ten najemnik nie ob­
rzucał błotem oszczerstwa i nie oplwał jadem niena­
wiści. Nie dziwi to nas jednak. Nord pełni służbę 
swoją jak mu nakazano; inaczej zaparłby się właści­
wego celu założenia swego, i stałby się niepotrzebnym, 
a przeto odprawionoby go poprostu, bez emerytury,’ 
bo tćj jeszcze się nie dosłużył. Że nie my  jedni tak 
się na jego rolę zapatrujemy, dowodzi tego następu­
jący artykuł Gazety Codziennej:

„Nord, który od niejakiego czasu zwłaszcza jest je 
dnśm z pism najnędznićj redagowanych w Europie, 
tak, że dziwić się należy dobroduszności prenumera­
torów naszych, którzy go dotąd trzymają, w ostatnim 
numerze swoim mówiąc o Czasie, odzywa się dowci 
pnie, że reputacya jego jest ust-iloną. Możemy nawza­
jem upewnić Norda, że głośnćj jego sławy nic już 
nadwerężyć nie potrafi. Dokazałość tćj sztuki, że 
w bardzo krótkim czasie wyrósł, zestarzał się, zgrzy 
biał i zdaje się że suchot dostawszy (choć, jak wszy 
scy suchotnicy, choroby nie czuje), nie wiele ma już 
dni do przeżycia. Na pogrzebie jego zbytecznie pła 
kać nie będziemy i mamy do tego prawo. Nigdy mnićj 
logiczny dziennik bezwstydnićj nie kłamał i dziwacz- 
nićj nie popierał zasad przeciwnych sobie, w miarę 
jak mu one mnićj lub więcćj były dogodne. W osta­
tnich czasach mieliśmy tego liczne dowody. Zbijać co 
pisze Nord, byłoby rzeczą próżną, bo nikt go nie 
bierze na serio, a dobra jego wiara poszła w przy­
słowie. Ostrzedz tylko potrzeba mnićj świadomych 
dziennikarstwa europejskiego, że trzymając Norda, 
narażają się na posądzenie upodobania w bajkach i 
sofizmatach, które dojrzalszym ludziom nie przystoją.u

—  Jutro w Wielki piątek dnia 29 marca, Eusta 
zego opata.

W ysiezejólnienie
produktów

*• Uatunku 1 "• :tunku III. (datunkilOtf
7\ m

do
rr r~ od do •d do

*4i| 0. r* \ 0. | <4 0 7 \T . ■777~ fJi^T

Mierz. w. pszee. zim 650 7 — 6 25
i) j«rój • 6 7J 7 — 6 — bjsO
» . . . . 6 12a 5 30 4 — 4 25
„ jęczmienia . 4H - 4 35

25
3 5 • 3175 - Z

„ owsa. . . . 2 - 2 1 80 1 87; —
„ grochu . . . 6 15 5 40 5 80 —f -
n jog ieł . . . 8 - 8 25 7 35 7 75 — ~
„ fasoli . . .5 23 3 50 4 50 5 — — - _
„ tatarki . . . — 3 25 2 50 2 75 — _ __
„ prosa . . . — — — — — — --- __
„ konioz. czer. _ _ —— — — — -- — _
n koaicz. biał. _ _ _ _ _ - — — — - —
„ ziemniaki . . 2 60 2 7U _ __ i 2 25 — — — —

oentn. w. siana. . . _ _ 1 _ _ _ *5 — -- — —
„ „ słom y. . — 82 - 85 — _ — 80 — — — —

funt mięsa wolowego — — — 18 — _ — — — — —
„ „ z  drobnego . - — — 15 — _ .. _ — — — —
. polędwicy woł. 

Spirytusu garn. zaw
— — — is; — — — — — -- —

mas. Z hal. 1 i 1J Sdl
z opł. na 90“ Trail _ _ 3 _ _ _ _ _ _ _

Okowity na 82° „ _ _ 2 25
Masła ówied. garniec

mający f 6 łót. 17) 
D roid iy  w.micnk,

3 75 4 — — 3 50 — — — —
* piwa marcowego _ — _ 75
dtto dubeltowego - 50 _

Jaj kurzych kopa. . - 85 _ —;
Miarka s z y li '/, mesy
Kaszy jęozmiennój . __ 75 _

” 1 - ( 35 70 — 60 — 624
„ ezęstochowsk. — — 1 30 — 1 25 — —
a pszenicznej . . — — 1 15 — — — — — — —
„ perłowej. . . 1 25 1 40 _ _ 1 _ _ _ _
a tatarczan. oałćj — — 1 20 _ _ _ _ _ _ __
a dtto tupanej — — 85 _ _ _ 80 _ _

Pęcaku.......................
M^ki z pod krupek .

— — — S5 _ _ 80 _ _
— — — SO — — I 72 — _ _ _

a tatarosandj. . — _ 90 _ I _ _
*  Komlsary.tn targoweg 

Delegowani obywatele:
Jan Launer.

0 .- -  Krak ów 19 
Ra

mar
izoa

ca 18t> 
Magiat

i.
rata:

Anton! Kochanowski. „  CiOiinfiKi .
Komisarz tar*ow y: J e z i o r e k  

Adjonkt L B u k o w s k i
i

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  26 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby niższćj Buoncompagni w niósł: Izba po wy- 
słachaniu oświadczenia m inisterstwa, które u fa , iż 
po ubezpieczeniu godności i niepodległości Papieża 
i wolności kościoła, zasada nieinterwencyi zastóso 
waną będzie, a Rzym oddany zostanie Ita lii, ze­
chce przejść do porządku dziennego.

M a r s y l i a  26 marca. W Neapolu zaszły niespo- 
kojności, które wszakże wkrótce stłumionemi zo ­
stały. Dz;enniki marsylskie donoszą również o nie- 
epokojnościacb w Pal e r  m i e  i o krwawćj utarczce 
w M argberitta; następnie o nieprzyjacielskich de- 
loonstracyach w M essynie, podczas których doma 
gano Się zburzenia cytadolli. W szelako w Messynie 
Jud wznosił w iwaty na cześć Garibaldego.

O zmianach zaprowadzić się mających w Kró- 
estwie Polakiem, o których doszła nas była wczo- 
raj depesza telegraficzna, piszą dzienniki warsza- 
vskie w tych słow ach:

JO. Książę Namiestnik przez telegram z Peters­
burga otrzym ał w treści wiadomość o wydaniu 
przez Jego  Cesursko-K rólew ską Mość, następują­
cych najwyższych postanowień:

1) W  miejsce okręgu naukowego warszaw skiego 
i wydziału duchownego w Komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych i duchownych, ustanowiona zostaje 
Komisya rządowa wyznań reiigijnych i oświecenia 
publicznego.

2) Dyrektorem głównym prezydującym  w tćj 
Komisyi, mianowany Aleksander hr. Wielopolski 
marg. Myszkowski z miejscem w Radzie Admini- 
stracyjnćj królestwa.

3) Postanowiona ogólna reforma szkół.
4) Ustanowienie Zakładów naukowych wyższych

w którym  w łościanom  w arunk i oczynszowania przed 
stawią i powinni użyć go spiesznie, jeżeli na za 
spokojeme włościan skutecznie podziałać może. 
z tym wszakże dodatkiem, że zastrzegają sobie 
wykonanie separacyi. Gdyby zaś zobowiązanie 
rzeczone miało być dane w formie propozycyi do 
kontraktu, musiałoby być poprzedzone dokładnie 
obmyślonym i włościanom na gruncie okazanym 
planem oddzielenia wzajemnych przestrzeni.

W ogóle zaś właściciele w kategoryi pod lit. 
b. i c. umieszczeni, mają ścisły obowiązek aby 
bezzwłocznie przedwstępne do zmiany stosunków 
przedsiębrali kroki: przez separacyę gruntów, sto 
pniowe urządzanie gospodarstwa bezpańszczyznia 
nego, stawianie potrzebnych w przyszłości nowych 
budowli, wprowadzenie do gospodarstwa roślin 
pastewnych, przysposobienie klasy wyrobniczćj tak, 
aby ze zmianą rzeczy mogli za innemi w krótkim 
czasie podążyć i żeby o ile możności inieyatywa 
żądań przy nich pozostała.

Przy nowćj emissyi listów Towarzystwa Kred)' 
towego, projektowanych oddzielnych pożyczkach 
dla czynszujących właścicieli) spodziewanym sku­
pie, ale nadewszystko przy Pracy, rządności, ści­
ąłem ograniczeniu niekoniecznych wydatków, wszy­
scy powoli znajdą środki dla spełnienia uznanej 
irzez nichźe samych potrzeby, i dzielnie przyczy­

nią się do podniesienia losu kraju własnego i na 
stępnycb pokoleń.

6) O ile pożądanem jest, aby odyw atele dążność 
do oczynszowania włościan w ydatną postępowa 
niem swojem uozynili, o tyle zgubną byłaby wszel­
ka w tym celu agi tacy a, któraby bezpośrednio do 
włościan zstąpiła. Nierozważne słowa, zbyt głośne 
obietnice rychłym czynem nie poparte, przeciwne

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ze względu na pomyślne stosunki zdrowia postano­

wiło c. k. Namiestnictwo znieść nakazane rozporzą­
dzeniem z 1. września r. z. 1. 37.504 zamknięcie 
granicy co do przypędu bydła rogatego z Rosyi i 
Mołdawii; jako też zakaz względem przywozu suro 
wych produktów z rogacizny, i dozwoliło znowu prze 
puszczać grubsze bydło rogate z rzeczonych krajów 
przez istniejące zakłady kontumacyjne dla bydła ro­
gatego z zachowaniem 20 dniowego peryodu obser 
wacyi.

Co do przywozu surowych produktów z rogacizny 
należy za każdym razem upraszać tu o pozwolenie 
przedsiębrania przepisanego czyszczenia.

Inne środki ostrożności, nakazane wyżwspomnionem 
rozporządzeniem Namiestnictwa co do rewizyi przepro­
wadzanych ztąd wewnątrz kraju pozostają i nadal w mo 
cy obowiązującćj.

Lwów 3 marca 1861. (Gez. Lw.)

P e s z t  21 marca. Na jarmarku św. Józefa, który 
się właśnie co skończył mały był pokup na wełnę. 
Kilku tylko kupców przybyło z Pragi, Rechenbergu, 
Berna. Zagranicznych kupców wcale nie widziano. 
Gdy jednak tym razem nie wielkie ilości wełny wy­
stawiono na sprzedaż, utrzymały się ceny styczniowe 
na wełnę jednostrzyżną i na wełnę z jagniąt, co tem 
bardzićj zasługuje na uwagę, ile że nie korzystne wia­
domości handlowe z Londynu i wszystkich nieomal 
placów niemieckich, powinny były raczćj na zniżenie 
ceny wpłynąć. Wszystkićj wełny razem mogło być na 
targu 10,500 cent., z których 6,500 spzedano. Zboże na 
targowicy peszteńskićj jakeśmy to już donieśli, poszło 
w górę o 1 0 — 15 centów na mierzycy, a to głównie 
w skutek podskoczenia ceny pszenicy na targowicy 
wiedeńskićj i sprzyjających dla spekulacyi wiadomości 
z Raab. W ogóle sprzedano w Peszcie podczas
m o _ n w a ___ Z u —mm. a w. ma a * _

a m iędzy niemi i szkoły prawa.
5) Ustanowienie Rady stanu Królestwa, do skla 

da którćj wchodzą dygnitarze stanu duchownego 
i znakomici obywatele kraju. Rozpoznawanie skarg 
i petycyi oprócz zwykłych czynności, leży w za­
kresie atrybucyi rady.

6) Ustanowionemi zostają w Guberniach Rady 
a wyborów.

7) Takież rady z wyborów ustanowionemi zo­
sta ją  po powiatach.

8) Urzędy municypalne z wyborów ustanow io­
nemi zostają w mieście W arszawie i w główniej­
szych m iastach królestwa.

Cesarz Jm ć wyjedzie do W ęgier w drugie świę­
to W ielkanocne. Hamb. Nachr. donoszą, że  margr. 
Moustier poseł francuzki towarzyszyć mu będzie. 
Tymczasem Wanderer zapewnia z dobrego (w ę­
gierskiego zapewne) źródła, że N. Pan niepojedzie 
do W ęgier na otwarcie sejmu, lecz takow y o tw ar­
tym zostanie przez sędziego kuryaloegn. Dopiero 
po ułożeniu się co do dyplomu inauguraloego, 
JCMć w yjechałby do Budy dla odbycia koronacyi. 
Tenże dziennik potw ierdza wiadomość o odmó­
wienia sankcyi cesarskiej na uchwalone przez kon- 
lerencyę kuryalną postanowienia.

Oestr.Ztg  także utrzymuje, że uchwały koDfereneyi 
kuryalnej węgierskiej względem przywrócenia praw  
węgierskich, tudzież żądanie niepodległego ministe- 
ryum węgierskiego, nie otrzymały ja k  słychać po­
twierdzenia ze strony Cesarza Jmć.

W niosek Buoncompagnicgo przedstawiony w Iz­
bie deputowanych parlamentu włoskiego opiera sie 
ua oświadczeniu Cavoura uczynionćm w dniu 25 
b. m ., iż Włochy tylko za przyzwoleniem Francyi 
zechcą urzeczywistnić zamiary swoje względem  
Rzymu; że myśl otrzymania Rzymu za 8to]jcę od. 
łożoną jest do przyjaźni ej szych czai ów; a tymcza-
8®m Stołów a n n J^ i nad środkam i pnjedna-

K- z Pohtycznemi widokami
gabinetu turyńskiego. W szakże niemasz nadzie,,
czności° Przyszło wśród z w y c z a j n y c h  okoli-

W edług tw ierdzeń gazety Ost und West,, k tóra 
ma stosunki z prowineyami słowiańskiemi T urcyi, 
pows’anie szerzy się tam w sposób  bardzo rozległy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.71 
T u r y n  28 marca. Na wczorajszćm posiedzeniu 

zby niższćj, hr. Caro nr uznaw ał za  rzecz naglącą, 
aby natychm iast ogłosić Rzym Stolicą W łoch; spo­
dziewa on się, ż° °P10,a publiczna wkrótce okaże 
się przychylną, temu Ogłoszeniu. Francya i Pie­
m ont są w tćj mierze zgodne z sobą. W niosek 
Buoncom pagniego tyczący się przejścia umotywo-

— — i ,.tmS jar- i -  n. 70_ n  6v \ r ’ J ucpcońy
marku z 35,000 mierzyć pszenicy a 15,000 m ie r z y ć  I P °P i ^ o u r a ,  przyjęty został prawie je
ż y ta .  S p ir y t u s  w c a le  p r a w ie  n ie  o d c h o d z i ł ;  z a m ie js c o w i /  j p o gl°-? .n l e -
k u p c y  n ie  p r z y b y li . I Antoni K łobukowski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y -



4 CZAS z Piątku 29 Marca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a h ó w  28 marca.

Banknoty polskie za 100 złr. no w. . . .  zip.
Kuble obrączkowe ag io ............................ „
Talary pruskie za 150 złr. now.............. ,
Srebro n ow e................................................ złr
Półimperyały ro sy jsk ie ............................... ■ »
Napoleondory 20-fr..............................................
Dukaty holenderskie w a żn e ...........................

v austryackie..........................• : ’ "
Listy zastawne galic. z kupon. na ™°“ au st "

n n n nObligacye indemn. z kuponami. • • • • n
Pożyczka narodowa z r. -Pń.', ”
Akcy<- kolei gal. bez kuponu zw p /„ „
Listy zastawne polaku; zjrnponami . - zip.

W i e d e ń  26  ®“rca- (telegraf.)
5*/, Metaliki - • • ................................. ....
5% Pożyczka narodowa . . . . . . .
Akcye banku naród wiedeńs. . . ,  ,  ; 

banku k red ytow ego .....................n
Srebro.. • • .............................................
Londyn 10 funt. szterl................ ....
D ukat pojedynczy..........................................

W i e d e ń  27 marca.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr............................
5°/, Pożyczka narodow a..............................

Metaliki na mon. konw. • • • • • 
Oblig. indemniz. niższćj Anstryi . .

„ węgierskie. . . .
chorw. slow. ban.

5%
5%
5%
5%
5%
5%
5%
5%
5%
5°/.

ukowińskie . . . .
n siedmiogrodzkie . .

” ” innych krajów k or..
Pożyczka nowa w enecka.....................

L i s t y  z a s t a w n e  
banku naród. 12 miesięczne . , . .

6 le tn ie .........................
I  l  10 le tn ie .........................

losowane w wal. austr. 
4% Tow. kredyt, galicyjskie . . . . .  

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e
Losy poż. skarD. z r. 1860 c a ł e .................

y P „ „ z r. 1839 c a ł e .................
" „ „ n .  1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytowego.............................

„ tryestskie na 4'/» %..............................
„ żeglugi par. na D unaju..................... ...
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . .
„ Księcia Salm „ 40 „ .
„ Księcia Palfiy „ 40 „ . . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . . .
„ Hr. St. Genois „ 40 „ . . . .
„ Miasta Budy ,, 40 „ . . .  ■
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . . ■
„ Hr. ‘Waldstein ,  20 „ . / . . .
„ Hr. Keglewicza „ 10 r . . .  ■

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e  
Akcye banku naród, austr. .

zakładu kredytow ego . 
żeglugi parowCj n a  Dunaju._ „ nar
kolei północnćj Ces. Ferd.

.  rza d o w ó j..................................
zachód. Ces. Elżb....................

" Pardubickiój..............................
„ N adcisańsk ićj..........................
r Południowej..............................
„ Galicyjskiej . . . . * • •

ursa  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . •
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal. . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal............................
Liworno 100 lirów.................
Londyn 10 funtów.................
Paryż 100 franków . . . .

^  W a l u t y
Cesarskie korony . . . . •

„ pół korony . . •
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto a l m a rc o .....................
Napoleondory.........................
S u w eren y ...............................
Frydryki..................................
L u id o r y .................................
Sowereny angielskie . . .
Imperyały rosyjskie . . . •
S reb ro ..................... ....

„ kupony ......................
Talary zw iązkow e.................
Pruskie bilety kasowe.

I .w ó w  26 marca.
Dukat holenderski.................................. . . .

au stryack i.......................................   • •
Półimperyał rosyjski..........................................
Rubel rosyjski...................................... ....
Talar p r u s k i ......................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

„ „ wmon.kon.
Oblig. indemn. bezkupon...................................
Pożyczka narodowa bez kupon.....................

l t a n u a w n  25 marca.
P ółim peryały................................................ rubli
Obligi skarbowe............................................   „

k u p o n .................................  • '.
Listy zastawne III o k r e su ....................... rubli

kupon ..........................................
Akoye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój

W r o c ł a w  25 marca.
Banknoty austryackie w mon. nowój . . -
Polskie bilety bankowe. .  ..........................

„ listy zastawne.........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % .....................Ql •/ . . .n p . , „ n , ) ...... ....................................
Obligi kolei krak.-szląsk....................................

R enta 3 %  .
P a r y s  26 marca.

Konsole .
L o n d y n  26 marca.

żąd a ją
318
111

płacą
308
109

68 67
148 147

12 12 11 92
12 — 11 80
6 90 6 80
7 - 6 90

87 25 8 6 ] -
S 3 J - 8 2 ] -
C4 50 63 50
76 — 74 50
159 157
99 [ 98?

złr. c.
63 70
75 70

700 <4—
157 60
148 *—
149 —

7 3

59 50 59 25
76 50 76 40
65 — 64 75
86 50 85 50
66 — 64 75
64 — 63 —
63 - 62 25
61 75 61 —
62 — 61 25
89 — 88 —
89 — 88 75

100 99 50
102] 101]

98 - 97 —
86 75 86 50
8 25 87 25

32 - 81 50
109] 109

35 75 85 50
16 25 15 75
114 75 114 50
126 124
100] 99 j

91 —
38 - 37 50
37 — 36 50
36 50 36 —
37 25 36 75
36 50 36 —
22 75 22 25
26 75 26 25
16 75 16 25

716 714
162 70 162-50
427 425

2060 2055
284] 284
187] 186]
107 106
147 147
191 190
156] 156]

124 75 124-50
1 2550 125-30

—
125 70 125 50

— —-

11080 110-60
— —

—
147*85 147*75
58 50 58 40

-  20 25
— —
— 1 6 96
— 6 95
— i 6 92

11 77
— 20 40
__ | 12 40
— 12 3
— [14 80
— 12 5
_ 146]
— 'M 1*1]
—

2 22 2 21]

6 95 6 87
6 99 6 91

12 7 U  98
2 32 2 29
2 22 2 19

83 — 82 -
87 75 86 15
f2  90 62 15
76 10 76 60

5 63
90 3 ___

__ 1 96]
14 87^

-  15]
— --

•ni
87]

85]
101] —_ 94]
73 j

68 20

92

Pociągi osobowe u  kolejach telaieych

O d c h o d z ą :  
z Krakowa do War stawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 raso; 3. 35 po połnd. ~
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) dc 
Prns) 9. 45 rano =  do Rtestowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 80 wieczór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Stctakowy 8 . 80 rano; 2. 6  P° południu 
zSecsakotoy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rtestowa do Krakowa 2. 25 po południu — z Prte- 

myślą 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r *y ch o dz §: 

do Krakowa z Wiednia 9 . 4 5  rano; 7. 46 wieczór z z  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór— z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) * Prus) 5 . 2 7  wieczór =  
z Rtestowa  3. 40 wieczór; =  z Przemyśla
6 . 15 rano; 3. po połud.; a Wieliczki 6 . 40 
wi sczór

do JUeiti a % Krakowa 11. 6 1 Przed P°^dniem.
do Preemyśla 6 . 48 rano, 6 . p0  południu

tąjszych mińskich szkołach drzew, znąjduje się zna­
czny zapas drzewek leśnych i alejowych, które tak 
w większych partyaclf, jakoteż pojedynczo dla przesa­
dzenia za gotową zapłatę sprzedawanemi będą. Osoby 
życzące sobie nabyć takowe, zechcą się^ albo do ogro­
dnika mięjskich plantacyj Johna, albo też do przełożo­
nego Magistratu zgłosić.

Gatunek i cena drzewek'.
I. Akacye R. Pseud., złr. kr.

a) grube, jedna k o p a .................................. 15 —
„ „ sz tu k a ................................. —  25

b) dwuletnie: jedna k o p a ............................. 2  —
„ sz tuka .........................—  3

c) jednoroczne, jedna k o p a ........................ 1 —
„ sztuka 1£

II. Jawory, Acer. piat.
a j  grube, jed. a k o p a ................................ 18 —

„ s z t u k a . ...........................   30
b) dwuletnie, jedna k o p a ............................. 2 50

V V s z t u k a ...................... —  4£
c) jednoroczne, jedna k o p a ........................ 4 25

n *> sztuka . . . .  —  2£
III. K asztany, A es. Hippoc.

a) grube, jedna k o p a .................................17 —
n „ sztuka  ....................... —  29

b) dwuletnie, jedna k o p a ...............................2 20
„ „ s z t u k a ........................— 3£

c) jednoroczne, jedna k o p a ........................ 1 10
„ „ sztuka . . . .  —  2

IV. Jasiony, Fra. excels.
a) grube, jedna kopa . . ■. . . . 20  —

„ „ sztuka ....................... —  34
b) dwuletnie, jedna k o p a ................................ 2  70

„ „ s z t u k a ........................ —  5
c) jednoroczne, jedna k o p a ........................1 35

„ „ sztuka . . . .  — 3
V. Morwy, Mo. alba.

jednoroczne, 100 s z tu k ..................................1 —
a 1000 „  9 -

Szanowni nabywcy zechcą w swoich frankowanych 
listach wymienić okazyę, którą drzewka przesłane być 
mąją.

Nazwisko i miejsce zamieszkania, mają dokładnie 
być podane.

Przesyłka uskutecznia się na ryzyko i koszta sza­
nownych nabywców.

Za opakowanie nic się nie żąda. (342-2-3)
K raków dnia 20 Marca 18G1 r.

U  r* ę  d  o

Obwieszczenie.
[Nr. 4770] Ze strony Magistratu kr. gł. Miasta Kra­

kowa podaje się do powszechnej wiadomości, że w tu-

I n s e r a t y .

BADA OGOLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w  H ra h o w le .
Na mocy pozwolenia W ys. Prezydyum c. k. Namie­

stnictwa we Lwowie z d, 17 bm. i r. Nr. 2 , 429 praes. 
jak  reskrypt C. k. Dyrekcyi Policyi miasta Krakowa 
z dnia 22 bm. i r. Nr. 31 88  w r. b. w wielki Piątek  

1 w wielką Sobotę, przy grobach Chrystusa Pana 
kwestować będą uproszone Damy Tow. Dobroczynno­
ści dla ubogich pod opieką Tow. Dobr. zostających, 
w następujących kościołach:
1. W  Kościele katedralnym  na Wawelu. Zofia z hr. Bra-

n ick ich  h r . P o to c k a  A rtu ro w a .
2. W  Kościele N . M . Panny. A m elia z Skrzyńskich

Skrzynecka jenerałowa.
W alerya z Lempickich Badeniowa Michałowa. 
Ludgarda z hr. Mniszków hr. Stadnicka Edwardowa.

3. W  Kościele S. Wojciecha. Teresa z ks. Sułkowskich 
hr. Wodzicka Henrykowa z siostrą hr. Potocką.

4. W  Kościele S . Barbary. Jozefa z Gorayskich hr. Sko­
rupkowa Leonowa.

Romania z Rutkowskich hr. Mycielska.
5. W  Kościele Ś. A nny : Julia z hr. Ostrowskich Mi­

chałowska.
Julia z Grodzickich Rzewuska.

6. W  Kościele 0 0 .  Kapucynów: Zofia z hr. Brani-
ckich hr. Potocka Arturowa,

Helena z hr. Sołtyków Gorayska Kazimierzowa, 
co Rada Ogólna, ma zaszczyt podać do powszechnćj 
wiadomości.

Kr»ków dnia 27 Marca 1661 r. (347-2)
P re z e s :  H o s z o w s k i .

S e k re ta rz :  G ł ę b o c k i .

A l l e n  F r e u n d e n
b u r ^ c r l t d j c r  u n b  k o n f l t t u t t u n e U c r  i rr c t l ) c i t

e m p f e f t l e n  w i r  ais e in Organ der l l b e r a l e n  P a r t e i
b a ś  g r ó f t e  u n b  b ł l l tg f te  J S te t t c r  p n li t i fd K ' £ a g e g b l a t t :

„ M e n e f U  t t r t d ) r i d ) t c u / ‘

Dieses Journal hat seit seiner Begriindung in konsequenter Weise die Grundsfitze der gesetzlichen Freiheit 
und der konstitutionellen Entwickelung fur alle Lander Oesterreichs vertreten, und die selbststandige Haltung, 
welche die Redaktion in den politischen und materiellen Fragen bewahrte, hat dem Blatte einen grossen Kreis 
von Lesern in alien Provinzen des Reiches erworben.

Die „Neuesten Nachrichten“ kennen kein besonderes Btencłes-Interesse, sie verfechten die politische Gleich- 
herechtigung auf Grundlage des Besitzes und der Bildung, und die konfessionelle Gleichberechtigung auf Grund 
lage der Gewissensfreiheit und der staatsburgerlichen Gleichheit vor dein Gesetze.

Festhaltend an diesem Streben und gestiitzt auf die Theilnahme zahlreichcr Gesinnungsgenossen und 
Freunde unseres Blattes, wollen wir durch dasselbe die patriotischen Interesen nacli besten Kraften furdern und 
den Lesern zu jeder Zeit ein getreues und verlassliches Bild der Politik im Sinne einer liberalen Auffassung 
zu bieten suchen.

Bei der grossen Wichtigkeit, welche in diesen Tagen die Landtage  und die Verhandlungen des Reichs- 
rathes flir die konstitutionelle Entwickelung haben, werden wir alle Mittel daran wenden, uin die genauesten 
und umfasendsten Berichte iiber die Vorgange in den Landtagen  aller Provinzen und im lleichsrathe so sclmell 
ais nur immer moglich zu bringen. Das Gemeindeleben wird sich derselben Beachtung von unserer Seite er- 
freuen wie bisher.

P r i i l i u m e r a l i o n s p r e i s  der „Neuesten Nachrichten“ sarnmt dem Montagsblalt fur die
Provincen mit taglicher Frankozusendung: (315-2-3)

Ganzyahrig . 15 fl. — Halbjahrijg . 7 f l .  50  kr. — Vierteljahrig . 3  fl. 8 0  kr.
Briefe versigelt und frankirt an die „Administracion der Neuesten Nachrichten“

O G Ł O S Z E N I E .
C 4 k .  

KOLEJ | f
uprz.

G 1 L I C .

ł ^ s r B a r d z o  w a t n e ^ ©
d la  c i e r p i ą c y c h  na rupt urę .
Kto się p rzekonać chce o nadzw yozajnej skuteczności s ły n ­

nego śro d k a  lek a rsk ieg o  na  r u p t u r ę ,  rad cy  lekarsk iego

D ra m edycyny  K rilsi-A lherr  w G ais kan tonie Ap- 
p en zell w  S zw ajcary i, 

może w  E kspedyoy i tego pism a o trzym ać książeczkę, zaw ie­
ra jącą  in stru k cy o  i k ilk ase t zaśw iadczeń w francuskim  lub 
niem ieckim  języ k u . (2 2 9 -5 -1 5 )

Podaje się do publicznąj wiadomości iż w Wielki Piątek 
i Sobotę, zbierana będzie

W d  K S
W  KOŚCIELE Sw. MARKA

na korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa śvv. Win­
centego A Paulo zostających. (349-2)

NAKŁADEM i DRUKIEM

W A W R Z E Ń C A  PISZA
W  K O C I M I

wyszło dziełko, ozdobnie wydane na pięknym papierze 
w dużej 12ce obejmujące 288  stronnic, pod tytułem:

OJCIEC BOmiŁ
CZY LI

O P O W IA D A N IA  MORALNE  
0  DZIEŁACH BOGA

P R Z E D W I E C Z N E G O  
W  F O K Z Ą M U  M A T U R Y ,

DLA
K L O n Z I E Ż Y .

ułożył
S ta n is ła w  K o w a lsk i,

i je s t po wszystkich krajowych i zagranicznych księ­
garniach do nabycia.

Cena w kraju 50 kr. —  granicą 70 kr. w. a '

W  te jże k s ię g a rn i tak że  dostać  m ożna książkę 
j  pod tytułem:

n a b o ż e ń s t w o  m a j o w e

M E K S S 4 Ś  * J L I .
poświęcony k u  czci Boga Rodzicy Naj­
świętszej Panny Ma yi Niepokalanego 

Poczęcia. (322-2-3)
_______ Cena egzemplarza 36 centów. __________

KAROLA LODVIKA.
Podpisana Rada zaw iadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem głos mających Akcyona- 

ryuszów ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika n a

czwarte Zgromadzenie ogólne,
które się odbędzie

we Czwartek dnia 16 Maja l8 6 t ■*.
o godzinie 9  przed południem

w sali T ow arzystw a m u zy czn eg o  w W ie d n iu , na k tó re m  p o d łu g  s ta tu tó w  n as tę p u ją c e  p rz e d ­
m ioty ro zb ie ra n e  i d ec y d o w an e  b ę d ą :

1) Roczne sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2 )  Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków z roku I8 6 0 .
5) Ustanowienie dywidendy przypadającej do rozdziału za rok 1860.
4 )  Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków na rok 1861.
6 )  Wznowienie częściowe Rady zawiadowczej w skutek wystąpienia trzech członków

p o d łu g  g 3 6  sta tu tów  *).
Owi PP. Akcyonaryusze, którzy posiadają najmnićj 1 0  Akcyj i na tern zgromadzeniu ogól 

nem z przysłużającego im prawa głosowania korzystać sobie życzą, mają w myśl §§. 22 i 26  
statutów, powyż wymienioną ilość Akcyj złożyć

n a jd a le j  do  d n ia  1 8  i iw ie tn ia  r .  b.
w Kasie Towarzystwa (w  Wiedniu, gmach Zakładu Kredytowego), lub tćż w Kasie zbiorowej 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Krakowie, lub też w Kasie filialnśj ck. uprzywilejowanego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, a otr ymają natomiast oprócz doty­
czącego rewersu także i kartę legitymacyjną na to Zgromadzenie ogólne.

Złożenie Akcyj uskuteczni się za pomocą konsygnacyi w dwójnasób wygotowanej, zawiera­
jącej Akcye w porządku arytmetycznym, które to konsygnacye udzielane będą w Ajencyach 
wyż wspomnionych.

Każdy Członek Zgromadzenia ogólnego może mieć tylko najwięcój dwa głosy, t. j. jeden 
za siebie samego, a drugi jako zastępca.

W  razie zastępstwa winien mocodawca blankiet pełnomocnictwa wydrukowany na odwro­
tnej stronie karty legitymacyjnej własnoręcznie wypełnić i podpisać.

Wiedeń dnia 17go Marca 1861 roku.

Rada Xawiadowcza c. k. uprzyw. Kolei gal. Karola Ludwika.

*) § . 36 Wznowienie. —  W  pierwszych sześciu latach zacząwszy od roku 1861,  corocznie Zgromadzenie 
ogólne obierze na nowo szóstą czężć Rady zawiadowczój. Aż do zupełnfgo wznowienia pierwotoćj Rady zawiado- 
wczój, oznaczy los wystąpienie jćj członków. Póżniój nastąpi wznowienie podług lat funkcyi. M ystępujący mole 
byd na nowo obranym. (316-3)

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że  otwarty zostać u mnie

Główny Skład dla Krakowa
najsfynniej znanych wyrobów ck, krajowo-uprzyw.

Fabryki świec stearynowych MILIY
F. A. S A  B G

W I B D U I U ,
w którym się wyroby te niżói wymienione za gotowe pieniądze, bez wszelkiej prowizyi z doli­

czeniem najtaniej obliczonych kosztów przesyłki i opakowania sprzedają, jako to:
Świece Kościelne w sztukach po 3, 2, 1 % ,  1 % ,  % , % , %, '/3 na funt

dto stołowe po 4, 5, 6 , 8, 12 na funt,
dto dto po 6 i na funt wagi celnej, 
dto do latarń powozowych 6 i 8 na funt wagi wiedeńskiej, 
dto Nocne po 8 i 10 funt wagi wiedeńskiej, 
dto do latarń ręcznych po 29  na funt wagi wiedeńskiej, 
dto Belwedere 6 i 8 na funt wagi celnćj,

M y d ł o  W tfU y  w najlepszym gatunku, 
dto dto drugi gatunek,

Glioerin czysty biaty-
Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich przesyłek z Wiednia na miejsce obstalunku.

Kraków w Styczniu 1861 r.

(i8*9-io) JÓZEF BARTIi. w Hrakonie.
SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G ICZN E.

a n

27

28

wys. bar. 
w lin. par.

praei 
0 ‘ Reaum.

stan ciep. 
podtag 

Reaum ara.

326 ” 60 
26 58 
26 52

+ 1 3  4
6 0 
3 0

wilgotn.
powietrza
względna

43
65
79

kierunek 
i natężenie w iatru

wsohodni słaby
a »

zachodni „

sias
N i p A

pogoda z chmurami 
pogoda

^ Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepla 
w ciągu dnia

od do

+  0*8 + 1 4 ’ 8

Jest do najęcia w każdym czasie lub od Igo  Kwietnia rb 
c a ł a  R e a l n o ś ć ,  to je s t oddz elny Dom murowany 
parterowy, obejmujący od frontu okien 5, czyli dwa Po­

koje i Gabinet, a od ty łu  okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuchnią, do tego Piwnica, Szopa na sk ład  drzewa i szopa 
wielka murowana, Stajnia i obszerny Dziedziniec, a przed do­
mem Ogródek kwiatowy. Cała Realność otoczona murcm, a 
to przy ulicy W olskiej blisko m iasta obok plantów, idąc na 
Błonie po prawej stronie, jak  czerwony mur i dwie Bremy 
pod L. 147/,,. —- Wiadomość na miejscu u S tróża, któren 
wszystko okażo i o mieszkaniu umocowanej osoby do najmu 
zainformnje. (315-7 -10)

T V A V  I B  | ł P f f  W  cyrkule Tarnowskim w powie­
l i  U E J  I m  S a ł d B  oie Tuchowskim jes t do w y t t a l e r -  
ź a w i e n i a  na lat 9 z wolnćj ręki, obejmuje gruntów o r­
nych 120 morgów, łą k  20 morgów i budynki stosowne. Bliż­
sza wiadomość u W łaścicielki w Bachcicach lub listownie j od 
adresem C . M . poczta Tuchów. (3 2 3 -2 )

D l a  M i ł o ś n i k ó w

OGRODNICTWA
poleca podp isany  sw o je  przepyszne Gwoździki, Geor- 
ginie  i inne rośliny ozdobne, d rz e w a  k arło w ate  i o w o ­
cow e, zrazy  do szczep ien ia , dziczki Jab ło n ek , G ruszek  
i C zereszeń , n ą jn o w sze  Truskaw ki, Agrest, Berberis 
i N asienia kwiatów  po cenach n a jtań szy ch . — C e n n i k
przcs>ła się na żądanie franco natychmiast. — H l a t t a u ,  
w Czechach, w Lutym 1861. H  U u U m ann.
(2 8 6 -3 ) Członek wielu Towarzystw ogrodn.

AUGUSTA RENXARD
■ o s 7 W  z a  ■ (£ . -w  r̂ r . ■ .  .

Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności tego 
cudownego płynu przekonać, potrzeba tylko po 
zwykłem myciu wodę tę należycie poruszyć, gą­
bkę w niej umaczać i skórę jednostajnie zwil­
żyć nie obcierając się, a otrzyma się aż do naj­
późniejszego wieku płeć białą, gładką, czystą i 
delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, muszą tę 
wodę kilka razy na dzień na wyż wymieniony spo­
sób używać, by się tern prędzej od wszelkich 
wyrzutów, piegów i opalenia lub innych nieczysto­
ści skóry uwolnić, gdyż ta woda żadnych nie­
czystości na skórze nie zniesie. ( i7 s - 6 - iO j

©fiSSt'Pra w dz i w ą, po cenie 8 4 -  c e n t .  
wal. austr. otrzymać można j e d y n i e

w Krakowie u J. BARTLA.
m m  T  dobrach DROGINIA w obwo- 

dz'e Bocheńskim, odbędzie się 
dnia 15 Kwietnia rb. w  kancelaryi tychże 
dóbr licytacya publiczna wypuszczania

w dzierżawę Propinacyi
na l a t  t r z y ,  z siedmiu szynków przy trakcie 
publicznym położonych, —  prawo propinowania 
o d  3  ft C z e r w c a  1 8 0 1  r o z p o c z y n a  s !q .

W arunki każdego czasu moga być przejrzane w kancela- 
ryi Droaińskićj. ° “ (3 2 6 -2 -3 )

Diogiuia pod Myślenicami dnia 20 Marca 1861.

W folwarku Krzeszowicach
jes t do sprzedania p a r ę  set korcy

Z iem n ia k ó w  cebu lk o wy cli,
tórc od kilku la t nie podpadały zgniliźnie. (3 2 7 -2 )

bom murowany
i  ogrodem, stsjnią, wozownią i innerni zabudowania­
mi gospodarskieini, pod Nrm. 4 na Grzegórzkach po­
łożony, — jest każdego czasu z wolnej ręki do sprze­
dania. (313 3)

Wiadomość u właściciela.

Do Kontoaru Handlowego
poszukuje się

U C Z N I  A,
któryby się mógł sam utrzymać.

W arunki: żeby najmnićj m iał lat 16, posiadał także jęsyk  
niemiecki i rachunki, b j ł  z zacnego obywatelskiego domu i j„k  
naj moral niej wychowany.

Oferty piśmienno przyjmują się w E k s p e d y c y i  
, C z a * u . “ (303-3)

l e ś n i c z y

żonaty, ziomek, posiadający praktyczną wiadomość 
gospodarstwa lasowego i agronomicznego,

które przez lat 10 w większej majętności pełn ił, mogący k a ­
żdego czasu wiarogodnemi św iaiectw am i udowodnić, łyczy 
sobie przyjąć obowiązek. (3 0 9 -3 )

Bliższa wiadomość pod adresem K  J .  p. r. Dnkla.

Dwa Ogiery
czysto arabskiej rasy są do sprzedania 

w Moilerówcc pod Jasłom
4) „Janczar44 5-letni złotogniady 1 5 %  miary, 

doskonale pod wierzch ujeżdżony. (220-3) 
2) „Ibrahim” A-letni skarogniady, 16 miary.

W związek Małżeński
w ejść by sobie życzył — nie m ając  znajom ości —  
porucznik, liczący ‘26, posiadać m ogący m a ją ­
tek  do 20 tu  tysięcy  złr. —  z pannij lub w dow ą 
bezdzietną i z podobnym  sobie m a ją tk ie m .—  „Z a 
dyskrecyf i milczenie zobowiązuję się s ł o w e m —  
L isty  f r a n k o w a u e  upraszane będą do dn ia  12go 
K w ietn ia rb . pod n as tęp u jącą  a t.resą : „F . G. H .-G . 
4 6 1 “ poste restante K r a k ó w .  (3 3 2 -3 )

Śzpicblerz piętrowy
na Skład zboża i

li I* o w a r
do wyrabiania Piwa tak bawarskiego jak i krajowego, 
z urządzoną maszynervą, kompletnem naczyniem, sto- 
sownem mieszkaniem ,’ciągle w czynności, na przedmie­
ściu Piasek Nr. 3 ,  nąjbliżej miasta położony, jest 
z wolnąj ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. Bliź 
sza wiadomość u właściciela na miąjscu. f i 69-2-jD

W  D ru k a rn i  -C Z A SU .41 Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


